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Warunki pranumaraty, w Rrakawia z edneszenien mięsiąctnia zł, 2.30, na prawiacj! miesiecznie zi. 
reryczajna gr. 4 


geny ogłoszafńa Ja wiwa wysokości 1 millmeim w tekicia gr. 
figłeszeniu talalaryczna a 


pror. dalej. 


nekrolog) de 08 mm. gr. 20, powyej Gi mn, 


zagranicą al. 8. 
i drobne ma wyrai 20 ge. Pesrskiwania | racharawania pracy heryłatnia 
Gilad eqlosreń tekstowych | zwyczajnych 6-cle czpaliowy, Za treść apłoszed Rednkcja miłe odpowiada. 
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narazie nie posunęły się naprzód 


„Temps* w artykule wstępnym, 
omawiając rokowania angielsko- 
francuska - sowieckie, podkreśla, 
iż Willam Strang wyjechał do 
Moskwy nie w charakterze nego- 
clatora, lecz jedynie w tym celu, 
by dokładnie poinfermować am- 
basadora angielskiego w Moskwie, 
jak daleko Anglia może się zaan- 
gażować w pakcje z Rosją. Wyda 
je się nieco dziwne — pisze 
„Temps“ — iż prawie od samego 
początku rokowań Rosja, która 
jest najbardziej zainteresowana w 
utworzeniu frontu pokoju, stara 
się przeciągać sprawę, nie wiada- 
mo z jakiego powodu. Po kilka- 
krotnych oświadczeniach lorda 
Halfaxa i prem. Chamberlaina, 
nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Anglia jest zdecydowana wypeł- 
nić swaje zobowiązania wobec 
Rosji na wypadek konfliktu, W Pa 
ryżu I w Londynie opracowano, 
jak wiadomo, formułę  dostałecz- 


rzeczywiście pragnie przystąpić 
do tego paktu, czy też może woli 
ona stosować politykę wyczekiwa 
nia i nie zajmować żadnego sta- 
nowiska, Pytanie takie jest tym 


Q UTWORZENIE ENTENTY 
BAŁTYCKIEJ. 


się w Kownie kongres bałtycki, 
który zgramadził około 200 przed- 
stawicieli towarzystw o charakte- 


j AE rze spolecznym z Łotwy i Estonii 
nie elastyczną, aby udzielić wszel- | nie ME ada wic pasa 
kich zapewnień, a jednocześnie o rzystw litewskich . Kongres po- 
szczędzić wrażliwość państw bał- wziął szereg rezolucyj. Jedna z 


nich podkreśla, że jedność krajów 
bałtyckich jest najlepszą rękojmią 
wolności i niezałeżności krajów bał 


zdecydowania się Rosji, można 


tyckich Zatym wobec tego nie- 
sobię zadać pytanie, czy węże | 


| mc 
Pod pruską okupacją 


Litwini kłajpedzty pozbawieni praw 


„20 Amztus* w artykule p. t. „Ki-| krajn łajpedzkiego postadali tam 
Faza klajpedcy pozhawieni praw“ — | 59 prywatnych SZkół KROSNA EH 
R kala tiężkim położeniu Lltwinów | z 2.600 uczniami, Poza tym w gim- 
Legal, aipedzkim. Dotychczas | nazjach litewskich uczyło nię 1260 
zm nie otrzymali pozwolenia na | uczni, Istniała również 40 przed- 
monene szkół powszechnych. Wzbro | szkoli dziecięcych. Obecnie Litwini 
tajna Jest również działalność kultu- | posiadają jedynie w Kiajpedzie przy 
upiaki ag mo uprzednich zapewnień | niemieckich szkołach powszechnych 
sag ony niemteckiej. Dla 1u- | 3 Idasy litewskie, prowadzone przez 
= obecnego stanu należy pod- | nawczycici Litwiniw. 

Teslic, że Tltwini przed aneksją 


grożą okrętom na Atlantyku 


Pa „BZ pierwszy of tragicznego 
zatonięcia „Ditanica" w r. 1912, 
SU lodowe dopłynęły tak daleko 
a południe, iż międzynarodowy 
Patrol lodowy polecił wszystkim 
*ansatlantyckim liniom okręto- 
o: ahy aż do odwołania płynęły 
Ziem o 81 kilometrów na po- 


Belgijski transport diamentów 


r 
USE) Pawilonu belgijskiego na wy- 
a międzynarodowej dostar- 
-A i nowojorskiego urzędu cel- 
vi Tansport diamentów, oce- 
FR na dwadzieścia milionów do- 

W czyli mniej więcej 106 mi- 


ludzie bez ojczyzny 


znależli schronienie w Holandii 
. 


udnie ad swej zwykłej dragi. Mie 
dzynarodowy ten patrol, zorgani- 
zowany w r. 1913, pracuja tak 
sprawnie, że dzięki jego raportom 
| ostrzeżeniem nikt nie zginął na 
Atlantyku wskutek zderzenia z gó 
rą lodową. 


|lionów zlotych. Diamenty te, prze- 
wiezione z Europy pod strażą 33 
żandarmów belgijskich, mają obra 
zować działalność 4,000 kupców, 
ŻE i techników Antwerpii, 


"= sprawiedliwości Haj oczekiwać na zezwolenie osiedlenia 


a żeawoliło 200 żydom, podró-| się w którymkolwiek kraju. Jak 
pokład 72 od dłuższego czasu na | słychać toczą się rozmowy TR. in. 
tukiwa, Statku „Bt, Luis" w po-|s Francją i Belgią w sprawie 2e- 
GH niu kraju, który ich przyj- | zwołenia na czasowe osiedlenie się 


e” EF wyladowanie i osiedlenie 
BARAN Z na terytorium holen- 
m. Emigranci będą mogli 


ku „Sł. Luis", 


bardziej uzasadnione, jeśli się we- 
źmie pod uwagę wahanie się Mo- 
skwy i celowe przedkładanie wa- 
runków, pirzeciągających rokowa- 


a 


tyckich, dlatego też jedność ta | brany w razie potrzeby wspólnymi 


Groźny konflikt z Anglią i Francją w Chinach 


„Times“ donosi, że począwszy od] obywateli brytyjskich, 2 tys. in-i pończyków poddana blokadzie. Ca 
dnia jutrzejszego cała koncesja) nych obywateli bialej rasy, oraz 45| ły handel koncesji ze światem ze- 
brytyjska, w której mieszka 3 tys. | tye. Chińczyków, zostanie przez Ja| wnętrznym zostanie sparaliżowa- 


| 


|| 


Próby utworzenia Ententy bałkańskiej — Sytuacja w Entencie bałkańskiej | 


Na froncie dyplomatycznym 


Nowe podróże i nowe rozmowy dyplomatów 


CZY BUŁGARIA PRZYSTAPI 


winna być pogłębiana wszelkimi siłami niepodległości i wolności kra| DO ENTENTY BAŁKAŃSKIEJ. 


W dniu wczorajszym zakończy! | środkami. Kongres rzucił hasło o-| jów bałtyckich. 


Gdańsk przestrzenią życiową 
Poisxi 


„Epoque" zamieszcza artykul p. t. „Gdańsk przestrzenią ży- 
cłową Polski“. Niemcy — pisze dziennik — cheą przyłączyć 
Gdańsk do Rzeszy, powołując się w tym wypadku na argumenty 


etniczne. Wiadamo jednak, jak Niemcy zastosowały zasadę et- 
niczną w stosunku do Czechów. Po zasadzie etnicznej z kolei 
Trzecia Rzesza zaczęła się odwoływać do argumentów przestrzeni 
życiowych, lecz właśnie, jeśli chodzi a Gdańsk, zasada przestrze- 
ni życiowej przemawia wyłącznie na korzyść Polski. 


Walka z okupantami 
w zrabowanych Czechach 


Czeskie organizacje kulturalno-| na miejscowym cmentarzu 2m8% 


pozostałych 700 pasażerów stat- | oświatowe przygotowują na dzień| duje się grób córki autora © 


18 b. m. wielką manifestację w skiega hymnu narodowego Jóswefa 
Morkowicach na Morawach, gdzie | Kajetana Tyla. 


Wizyta min. Gafencu w Ankarze 
| Atenach stanowi przedmiot ogól 


Sj nego zainteresowania jugosłowiań- 


skich kół politycznych. Panuje 
przeświadczenie, że wizyta ta przy 
czyni się jeszcze bardziej da wzmo 
enienia węzłów współpracy pomię- 
dzy państwami, będącymi członka 
mi ententy bałkańskiej. 

Na uwagę zasługuje artykuł 
dziennika bialogródzkiego „Samo- 
uprawa”, który pisze obszernie o 
możliwościach rozszerzenia enten- 
ty bałkańskiej przez przyntąpienie 
do niej Bułgarii. Dziennik podkre- 
éla, że po układzie zalonieckim 
drzwi do ententy bałkańskiej są 
zawsze otwarte dla Bułgarii. 

MIN. CIANO JEDZIE DO 

HISZPANII. 

„Giornale d'talia" potwierdza 
wiadomość, że minister spraw za- 
granicznych hr. Ciano uda się nie 
hawem da Burgos, żeby rewizyto- 
wać hiszpańskiego ministra spraw 
wewnętrznych Serrano Sunnera. 


ny, nikt nie pędzie w stanie wejść, 
iub wyjść z wyjątkiem osób posia 
dających charakter oficjalny, a ca 
ła koncesja będzie całkowicie od- 
cięta poza dostawami żywności. 
Równocześnie z koncesją hrytyj- 
ską poddana zostanie błokadzie ró- 
wnież koncesja francuska. Japoń- 
czycy nie mają wprawdzie żadne- 
go zatargu z Francuzami w Tien- 
tsinie, łećz, jak oświadczają *% 
wobec tego, że koncesje Etanowią 
jedną zwartą całość, nie można 
poddać blokadzie samej tylko kon- 
cesji brytyjskiej. Koncesja fran- 
cuska, licząca 1000 Francuzów i o- 
koło 60 tys. Chińczyków, musi być 
również odcięta od świata zewnę- 
trznego. 


Jak twierdzi „Times”, paezynio- 
na już przygotowania do tega oblę 
żenia. Żołnierze japońscy ustawili 
posterunki w wielu punktach a na 
stronie brytyjskiej czynione są Tó- 
wnież przygotowania. Wszyscy An 
glicy, zamieszkali poza granicami 
koncesji, zostali obecnie ewakuo- 
wani do jej Śradka. 

Przyczyną tego konfliktu jest 
żądanie japońskie, aby władze bry 
tyjskie w Tientsinie wydały 4 Chiń 
czyków, których Japończycy podej 
rzewają, jako członków patriotycz 
nej organizacji terorystycznej a 
wywolanie niedawnych zaburzeń 
antyjapońskich, W obecnej chwili 
Chińczycy ci uwięzieni są przez 
wladze koncesji, ale rząd brytyj- 
ski nie chce ich wydać, dopóki nie 
będą podane do jego wiadomości 
przekonywujące dowody ich winy. 


Japończycy chca zamordować 


ambasadora bryty 


„Daily Herald“ donosi, że 
amhasador brytyjski w Chi- 
nach, sir Archibald Clark Kerr, 
pilnowany jest dzień i noc przez 
gwardię szkocką. Otrzymał on 
szereg listów z pogróżkami I po- 
licja ujawniła, że grozi zamach 
na jego życie. Wskutek tego 
podjęta wyjątkowe Środki z2- 


Chcą spa 


jskiego w Chinach 


bezpieczenia go. Pięciu detekty- 
wów europejskich stoi na stra- 
ży wewnątr. gmachu ambasa- 
dy, sam zaś ambasador nosi na 
sobie pod kamizelką pancerz 
ochronny od kul. Również sa- 
mochód jego zaopatrzony zo- 
stał w szyby nieprzepuszczają- 
ce kul. 


raliżować 


porozumienie Serbów z Chorwałami 


W Skupczynie złożona została 
interpelacja do premiera Cvetko- 
wicza, podpisana przez 76 posłów 
należących do Jugoslowiańskiego 
Zjednoczenia Radykalnego. Rów- 
nocześnie w Senacie złożono iden- 
tyczną  interpełacją, podpisaną 
przez 27 senatorów. Interpelanci 
zapytują prezesa Rady Ministrów 
o szereg spraw, związanych z pro- 
blemem chorwackim. W interpela- 
cji znajdują się m. in. pytania, w 
jakim stadium znajdują się roz- 
mowy, w sprawie porozumienia z 
| Chorwatami i ezy projekt porozu- 
mienia nie jest sprzeczny z intere- 
sami narodu serbskiego, oraz czy 


premier Cvetkowicz nie ma roz- 
wiązanych rąk wobec ostatniego 
wystąpienie dr. Maczka. 

Zaznaczyć należy, że w myćl o- 
gloszonego poprzednio komunika- 
tu prezydium Zjednoczenia, wszys 
cy posłowie występujący z jaką- 
kolwiek akcją polityczną bez zga- 
dy prezydium, postawieni będą 
przed sąd partyjny. W związku z 
tym przewiduje się tutaj, iż może 
dojść do pewnego rozłamu w klu- 
hie parłamentarnym, jak również 
nie jest wykluczone, że szereg po- 
słów i senatorów wycofa awe pod- 
pisy pod interpelacjami. 


ID ZZ Z, 


londyn nie uzna faktów dokonanych ami w Europie, 
ani na Dalekim Wschodzie 


Angielska lzba Lordów za. 
czyła w poniedziałek debatę nad 
polityką zagraniczną. Po szeregu 
mówców zabrał głos lord Halifax, 
aby w imieniu Rządu zamknąć de- 
batę i bronić polityki Rządu, 
SMPRAWA ROKOWAR Z ROSJĄ 

W sprawie rokowań z Rosją so- 
wiecką Halifax uchylił się od wszel 
kiej dyskusji zasadniczej podkre- 
ślając, że hyłahy to obecnie dysku- 
cja akademicka, 

Dyrektor Strang we środę przy- 
bywa do Moskwy, nie byłoby prze- 
to am celowe ani możliwe, aby w 
obecnym stadium rozwodzić się 
nad dalszymi szczegółami spraw, 
które podiegają rokowaniom. 

Czy nam jest to przyjemne, czy 
nie, oświadczył dalej lord Halifax, 
musimy się zgodzić z tym, że w 
obecnym roku pańskim 1939 ży „2- 
my pod znakiem polityki siły, Nie 
rezygnując z innych przesłanek 
niewątpliwie winniśmy być przy- 
goiowani „aby sile przeciwstawić 
siłę. 

W SPRAWIŁ GDAŃSKA ANGLIA 
WYSTAPI OZYNNIE PO STRO- 
NIE POLSKI 

Na temat Gdańska lord Halifax 
ońwiadczył co następuje: skompli- 
kowana istota zagadnienia gdań- 
skiego wymaga największej dozy 
cierpliwości i wstrzemięźliwości. O 
ile ma się zapobiec najbardziej 
brzemiennym i _ niebezpiecznym 
skutkom, wydaje mi się te niemaż 
na dziś uczynić nic lepszego, jak 
podkreślić stanawisko Rządu J. K. 
Mości w sposób „w jaki zdefiniował 
je w swoim czasie premier Cham- 
herlain (t. zu. że Anglla wystąpi 
czynnie po stranie Polski w razie 
zaatakowania Gdańska). 
że Rząd brytyjski bynajmniej 14% 

ANGLIA NIE COFNIE SIĘ 
PRZED AWANTURAMI 
JAPOŃSKIMI 

Mówiąc o sytuacji na Dalekim 
Wschodzie lord Halifax podkreślił, 
ża Rząd brytyjski bynajmniej nie 
jest obojętny wobec walki jaka się 
tam toczy między Japonią i Chi- 
nami. W pogłoskach jakoby Rząd 
brytyjski zamierzał wycofać wę 
wojska z Szanghaju nie ma ani % 
nia prawdy. Dowódea floty brytyj- 
skiej na wodach chińskich ma peł- 
nomocnictwa do przesuwania akrę- 
tów wojennych z miejsea na miej- 
ace odpowiednio do potrzeb chwili. 

Rząd brytyjski nie przyjmuje ar- 
gumentacji janońskich władz woj- 
skowych co do wojskowych rzeko- 
mych konieczności uzasadniają- 


cych akty ograniczenia praw i in- 
teresów brytyjskich, zwłaszcza na 
tych obszarach, gdzie operacje wo- 
jenne się obecnie zakończyły. Tym- 
bardziej Rząd brytyjski nie zamie- 
rza uznać jednostronnych zmian w 
s%mdach i instrumentach między- 
narodowych obawiązujących na Da 
lekim Wschodzie. 

NIE MA ZMIAN W POLITYCE 

ANGIELSKIEJ 

Przechodząc następnie do ! vty- 
ki z jaką spotkala sie jego mowa 
w ubiegły czwartek lord Halifax 
oświadczył: 

„Stanowi to jedynie dowód po- 
mieszania pojęć, jeśli się utrzymu- 
je że moje przemówienie w ubie- 
gły ezwartek oznaczała jakiekol- 
wiek zmiany w polityce brytyj- 
skiej. Polityka brytyjska nie gro- 
żąc nikomu i nie dążąc do żad- 
nych ukrytych celów „pragnie u- 
czynić jasnym wobec Świata, że 


Barbarzyństwa niemieckich okupantów 


w zrabowanych Czechach 


Niemiecka policja strzela do czeskich policjantów 


Główne zaintersowanie prasy ge 
ryskiej skupia się dziś dokoła 
2.ch zagadnień: Gdańskn | sytua- 
cji w Czechach. Prasa francuska z 
jednej strony padaje szeroko in- 
formacje o agitac” iemiecki w 
Gdańsku, z drugiej zaś uderza na 
alarm z powodu barbarzyńsj 
traktowania Czechów przez okupa- 
cyjne władze nlemieckie . 

De Kerllis na łamach „Epoque” 
pisze, że wiadomości, które nad- 
chodzą z Czech, wymownie świad- 
czą o tym, do czego zdolni są Niem 
cy, jako zwycięscy. 

„Journal des Debats“ publikuje 
artykuł Bernusa, w którym autor 
zwraca uwagę, Że obraz dzi- 
siejszej Czechosłowacji mo- 
że pouczyń wszystkie narody a lo- 
sie, jakl je czeka, jeśli nle będą. 
mogly ustrzec swej niepodległości 
przed zachłannością niemiecką. 

POLICJA NIEMIECKA 
ZAMOEDOWAŁA CZESKIEGO 
POLICJANTA 

Niemieckie biuro informacyjne 

donosi, że podsekretarz stanu przy 


BOGACTWO I DOBROBYT 


„ZACHĘTA“ 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54. 


Oddziały: BYDGOSZCZ, Jaglellańska 2, GDYNIA, 10 Lutega 5 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 


odwrotnie — Konto P.K,O. Nr 808.400. 


Anglia nie zwoła 


żadnej konferencji światowej 


Na zapytanie, skierowane do 
pren.iera Chamberlaina w Izbie 
Ć min, temat możliwości zwoła- 
nia  "atowej konferencji dla roz- 
wiązania aktualnych zagadnień 
międzynarodowych premier odpo- 


wiedział, że „według opinii Rządu 
J. Król. Mości konferencju świato- 
w: mogłaby mieć powodzenie je- 
dynie 


wówczas, gdyby lowarzy. 
jej powszechne uczucie zan- 


Jek donoszą z Hagi ogłoszonu 
tamı skret, dotyczący reorganiza 
cji armii holenderskiej, 

Nowa organizacja armii ma być 
zbl- do takiej, jaką miana 


stworzyć na wypadek wojny, s w 
8: zególności chodzi ta a uspraw- 
ro=' współdziałania pi choty z 
a"tylerią- 


Lot Warszawa-Białogród 


W poniedziałek otwarta zosta- | grodem, u.rzymyw 
| moloty połakich Ii 
[alo 


ła regularna kommnikacja lomi- 
© pomiędzy Warszawą a Bialo- 


jeżeli zastosowana zostanie dziś si 
ła to cì, którzy ją zastosują, 
czyć się muszą z tym, że sile prze- 
ciwstawimy silę. 


Q uprowadzeni 


W nocy z 9 ns 10 b. m. — do 
nasi P. A. T. — zaginął w Gdań- 
sku polski inspektor eelny Lipiń- 
ski. Prezydium policji, da którego 
zwrócił się inspektor cel po infor- 
macje o Lipińskim, oświadczyło, 
że Lipiński został aresztowany. 
Na zapytanie o powód zasreszta- 
wania, prezydium policji począt- 
kowo odmówiło wyjaśnienin, na- 
stępnie zaś podało, że Tipiński 
jest w areszcie śledczym rzekomo 
pod zarzutem opilstwa. 

Wczoraj natomiast w Gdańsku 
została padana wiadomość, że Li- 


se, 2 


Hiszpanii grozi nowa wojna domowa? 


Próby wdagnieda Hiszpanii 


Z Mad „u donosi korespon- 
dent „Kur. Warsz." o wzmaga- 
jących się w ostatnich tygod- 


poiskego celnika — 


pā został zanresztowany przez 
«um gdańskie pod zarzutem ze- 
wara uprowadzenia da Polski 2 
sah» formacji naradawo-„sa- 
ejalistycznej” S. A. Tłumaczenie 
ta musi być uważane za niepaważ- 
ne, gdyż nie da pomyślenia jest 
fakt, aby Lipiński mógł w środku 
miasta Gdańska, gdzie został za- 
aresztowany, chcieć ująć i upro- 
wadzić do Polski 2 członków par- 
tli bitlerowskiej. 

Komisarz generalny R. FP. pod- 
jal energlezne kroki wohec Senatu 
W. Miasta w sprawie Lipińskiego. 


urządzie „protektora“ omkłege| ubolewanie z powodu zajscia W 


Frank złożył „premierowi“ rządu 
czeskiega gen. (luc «7 
by w imieniu „protektora” Wiss 
tatha wyrazić rządawl czeskiemu 


Wszyscy grają 


= æo kt w 


KAFTALA 


Chorzów, 
Wolności 26 


katowice, 
Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają atale 


Losy do I-szej klasy sa już do nabycia 


Listowne zamówienia załatwia 


Nadchodzie, podczas którego jeden | 
z urzędników palicji czeakiej zo- 
stal zastrzelony przez niemieckiego 
policjanta. 


Bieisko 
Jagiellońska 1 


się odwrotnie. Konto P.K.O, 304.061 | 


MISJA MIN. GAFENCU 
W ANKARZE 


Minister spraw zagranicznych 
Rumunii Gafencu przybył z oficjal 
ną wizytą do Ankary, gdzie poza- 
stanie trzy dni. Gafencu będzie 
przyjęty przez prezydenta Ismeta 
Inonu „oraz tureckiego mini: a 
spraw zagranicznych Saradzoglu, 
z którym, jak przypuszcza Reuter, 
poruszy możliwość zawarcia ukła- 
du czarnomorskiego oraz skłonie- 
nia Bułgarii do przystąpienia do 
porozumienia bałkańskiego. 


TURECKA MISJA WOJSKOWA 
W LONDYNIE. 


Turecka misja wojskowa znaj- 
duje się już w Londynie, gdzie wej 


trwają prawdopodobnie cały mie- 
aige. 
LONDYN, PARYŻ I BIAŁOGRÓD 
Koła gospodarcze Anglii opra- 
cowują — wedle doniesień prasy 
hiałagrodzkiej — plan poszerzenia 
wapółpracy ekonomicznej między 
Wielką Brytanią i Jugoslawią, 
Jest rzeczą prawdopodobną, iż nie 
bawem dojdzie da skutku konfe- 
rencja  angielsko-jugosłowiańska, 
której zadaniem będzie apracowa- 
nia nowej umowy handlowej mię- 
dzy dwoma państwami. Przewidy- 
wane jest również, iż w miesiącu 
wrześniu b. r. rozpoczną się w Pa- 
ryżu rokowania handlowe pomię- 
dzy Francją i Jugosławią. Zada- 
niem tych rokowań będzie posze- 


dzie w kontakt z angielskim azta- rzenia wymiany towarowej mię- 


bem głównym. Prace komisji po- 


dzy Jugosławią t Francją. 


I fortyfikacje Kłajpedy 


Bawiąca w Kłajpedzie specjalna 
komisja sztabu generalnego z Ber- 
lina stwierdziła poważne uchybie- 
nia w budowie fortyfikacyj w Kłaj 
pedzie. Budowie fortyfikacyjne są 


Duża zniżka morskich 


tycznej. 


Wedlug ostatnio ugłoszonej taryfy 
wej towarzystw asekuracyjnych, zrzeszonych w słyn- 
nym angielskim Lloydzie, morskie stawki ubezpie- 
czenlowe ad ryzyka wojennego uległy ogólnej zniżce. 


tak dalece niedbale wykonane, że 


cementowe podstawy dla artylerii 


ciężkiej okazały się za słabe, Ma- 
teriał używany do fortyfikacyj po 
siada za dużo „ersatzów". 


ubezpieczenio- 


stawek ubezpieczeniawych 


od ryzyka wojennego świadczy o tym, że komitet 
Lloyds'u ma obecnie poważne dane dla bardziej op- 
tymistycznej oceny międzynarodowej sytuacji poli- 


ZZA 


niach dywersjach między mo- 
narchistami a falangistami. 
Ruch monarchistyczny wzma- 
a Sięost nio poważnie i przy- 
ciągu c. -az większą ilość „fran- 
kiztów', ktur ty, w obawie su- 
prem: cji wpływów niemieckich, 
ją, że (odynie powrót mo- 
zdołałby Hiszpanię u- 
przed zbyt daleko idą- 
cą c_ iekx Niemiec. 
"Tarcia eą już tak ostre, że 
wi się możliwości wybuchu 
nowej wojny domowej, jeśli in- 
d tea niemiecka w sprawy 
wewnętrzne Hiszpanii nie zosta- 
n  hamowana. 
Równocześnie z Berlina nad- 
cnodzą wiadomości, że podczas 
uroczystości, związanych z po- 
w:otem „Legionu Condor" do 
Niemise, odbywały się w Rerli- 


Podsekretarz Frank zakomumi- 
kowal „premierowi“ rządu czeskie- 
go, że stacjonujący w Nadchodzle 
oddział niemieckiej polleji został 
odwołany. 

TYDZIEŃ NIEMIECKIEGO 
CHAMSTWA 

W poniedziałek otwarty zostal 
w Pradze tydzień „kultury" nle- 
mieckiej. 

NIEMCÓW DENERWUJE TAJNA 
STACJA RADIOWA 
We Frydka w Zameczku Leś. 
ym (Leśni Zamecek) niemiec- 
e dowództwo zainstalowalo radio 
stację, obsadzając ją oddziałem 
wojskowym. Celem tej radiostacji 
jest chwytanie audycji nielegalnej 
radlostacji, która nadaje xudycje 
w języku niemieckim, skierowane 
przeciw niemieckim okupantom. 
Audycje te cieszą się bardzo đu- 
żym zainteresowaniem. Są one pod 
stawą do „szeptanej prapagandy". 


Czerwony Kalisz 


Wielkie zwycięstwo P.P.$, 


30 mandatów zdobyli socjaliści na 48 


W niedzielę odhyły się w Kaliszu wybory do Rady Miejskiej. 


Wielkie zwycięstwo odniosła P. 


Ponadto Bund uzyskał 6 mandatów, tak że socjaliści mają razem 
30 mandatów na 48 i absolutną większość w Radzie Miejskiej. 
Z innych stronnictw Endecja otrzymala 7 mandatów. Ozon 6, 


a mieszczańscy Żydzi — 4. 


W okręgu 7-ym jednomandatowym powtórne wybory odbędą 
się, dnia 18 czerwca 1 mandat ten niewątpliwie przypadnie rów- 
nież Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Na żółtym froncie 


Zamach na ambasadora Anglii w Chinach? 


Agencja Reutera donosi z Czung 
kingu, że w czasie nalotu 26 bom- 
howców japońskich na stolicę pro- 
wincji Szeczuen-Czengtu, bomby 
zraniły 1 kobietę, obywatelkę Sta- 
nów Zjednoczonych, zabiły zaś 8 
studentów Chińczyków. Sześć bomb 
padło ma teren uczelni, utrzymywa- 
nych przez misje amerykańskie i 
kanadyjskie. W samym mieście 
liczba rannych jest k. znaczna — 
przekracza bowiem 500 osób. 


Obrady 


W poniedziałek obradował Se- 
nat, który rozpatrywał szereg u- 
staw, przyjętych w ostatnim cza- 
sie przez Sejm. 

Bez dyskusji przyjęto ustawę 
o ratyfikacji układu płatniczego 
między Polską a Francją, ustawę 
o stanie wojennym, ustawę o od- 
powiedzialności za zbiegastwo, u- 
stawę o zapewnieniu pracy i zao- 
patrzeniu uczestników walk a nie- 
podległość, ustawę a uznaniu na- 
zwisk przybranych padczaa służ 
by wojskowej i ustawę o wojsko» 
wej Szkole Głównej Inżynierii. 


nie konferencje genrałów higz. 
pańskich z generałami niemieg. 
kimi i przedstawicielami c pi. 
kow oficjalnych Rzeszy, W kon 
f zencjach tych udział braj 
gen. Keitel, v. Brauchitsch, dą. 
ma. z. Goering, min. v. Rib 
bent! min. Hess i Himmler, 
W jednej narad udział brał pó. 
dnież kancl. Hitler i ambas. hi- 
s_ iski Berlinie. Ze strony. 
hiszpańs' iej uczestniczyli gene. 
«łowie Queipo de Llano, So} 
chage, Valinos, Martinez Cam. 
po . admirał Ramon i ks. Orle- 
a ski. 

N rady te dotyczyły przystą. 
pienia Hisz- -ni do aliansu woj 
st-vego niemiecko - włoskiegą 
Jak słychać, opracowany przez 
Niemcy projekt paktu, natrafia 
jeszcze na poważne zaatrzeże. 
nia H? anii, która na razie nie 
c'ciałaby sobie zamykać możli. 
„ości powrotu do frontu państw 
cemokratycznych,  wiąwałeg 
się ntem wojskowym z jaś. 
str ni „osi”. 


„Diłopsia Prawda 


Ukazał się już 11 numer „Chłopskiej | 
Prawdy" z artykułami: Stefana Me. 
tuszewskiega — „Wybory samorzą- 
dowe — wyniki i wnioski”. Stantstę. 
wa Parysa — „Chłopi a samorząd”, 
Józefa Poyana — „Dziwne spotka- 
nie", Adama Kaczmarka — Za mg 
(nowela), Henryka. Awiątkowakiego: 
Porady prawne. Wladomości z kra- 
du, z szerokiego świata, wiadomoki 
rolnicze, głosy ze wmi 1 folwarków. 
Adres Redakcji 1 Administracji: War 
srawe, Warecka 7.  Prenumerse 
botade wyma gray 


Biur ve senatu gdańskie: 
go komunikuje, że prezydent se 
nat Greiser rozpoczął z dniem 10 
b. m. kikkutygodniowy urlop wy: 
paczynicowy, zastępstwo abjęł wie 
© >zvdent senatu Huth. 
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P. S. zlobywając 24 mandaty. 


E ZESANOSRADOTĘ OZESRELAOCAGARE LEGGEK CiET 


Agencje Reutera donosi z 52418 
haju, że wohee wiadomości pocho. 
dzących z dobrego źródła a plena 
wanym zamachu na życie brytyj* 
skiego ambasadora w Chinach 
Kerr'a przedsięwzięto szereg Środ: 
ków ostrożności. Przed ambasadą 
wystawiono silne warty, a amba- 
sador 1 jego sekretarze obecnie 
stale używają kamizelek pancer 
nych. W samochodzie ambasadora 
wstawiono szyby odporne na kule 


Senatu 


Bardzo dtugi referat o © 
gadnieniach kanalizacji w świedlć | 
iw Polsce wygłosił sen. Starzy | 
ski, zgłaszając kilka poprawek: 

W dyskusji nad tą ustawą 2 
blera? głos wiceminister Przem | 
słu i Handlu Rose, który rówalć 
zgłosił kilka poprawek. 

W dyskusji przyjęto usta*3 
wraz ze zgloszonymi poprawkatie 

Następnie przyjęto bez dyski” 
sji ustawę o wykonywaniu pte 
na rachunek grzywny oraz% 
innych ustaw pom, in. o odłużenie 
rolnictwa. 


TY YETTYVTY| 


"TZ 


naleje polityki angielskiej w 
tatnich paru latach są znane. 
dłuższy czas przeważały 
ozlądy „monachijskie”: nie do 
e o rozpędu impernalistycz- 
TM-ciej Rzeszy"; nie są- 
cz że potrzebną jest prze- 
giwwaga Niemcom w Środkowej 
lub wschodniej Europie; a nie- 
którzy Anglicy sądzi, że może 
nawet bedzie rzeczą „korzystną 
— „skierować (1) Niemców na 
wachód... Kulminacyjnym punk- 
tem tego okresu hył powrót 
Chamberlaina z Monachium, — 
ty i triumfalny. Cham- 
perlain potrząsał deklaracją mo 
nachijską 1 wołał na lotnisku: 
„Mamy pokój dla naszego poko- 


ial. 
Ca to mane, ale warto je 
omnieé. Dziś te czasy — 
tak niedawne — wydają się już 
jakieś dziwne, niepojęte. 
Aneksja Czech spowodowała 
jom: Hitleria ujawniła w ca 
Jei pełni swe imperialistyczne 
oblicze (przedtem Anglikom się 
wydawało, że chodzi tylko o 
„zbleranie Niemców"); teorię 
„narodową“ zastąpiła teoria 
„Letensraumu" (terenu życio- 
wego). amberlain, pod wpły- 
em opinii społeczeństwa, nagle 
się zmienił Stosunki z Francją 
pogiębiono i umocniono, Rozpa 
częto wielkie zbrojenia. Wpro- 
wadzono powszechną służbę woj 
skową, Udzielono Polsce, Rumu 
nli i innym państwom gwaran- 
cyj Rozpoczęto polityke koali- 
cji pokojowej, którą Niemcy ze 
strachem nazywają „polityką o- 
Bimi („Einkreisung"). © 
Turcją zawarto porozumienie. 
Zaczęto szukać porozumienia ta 
kże z ZSSR. 

Anglia stangła na czele polity 
ki pokojowej „Klimat“ w Eu- 
ropie się zmienił, Szanse pokoju 
wzrosły. A Polsce udzielona wie 
Jokrotnie, z naciskiem wszelkich 
zapewnień, I to zahamowała 
„gdańskie" zapędy Hitlera. 

Tak wygląda sytuacja obec- 
1a. „Koalicyjna” polityka An- 
glit stała się tą „jedyną szansą” 
trrymania pokoju, o której mó 
wilt Blum na kongresie so- 
cjalistycznym w Nantes. „Beo- 
bachter" codziennie zgrzyta zę- 
| bami i ciska się na Anglię. Na. 
zywa ją (Goebhels) państwem 
„burżuazyjnym”, zaś Rzeszę bie 
dnym — „krajem  proletariac- 
km", Ale respekt wobec Anglii 
widoczny. A jeszcze większy — 
ze strony Włoch! „Oå“ jedzie co 
"i i skrzypi niemiłosier 


Tymczasem p. min. Halifax 
wystąpił z dwiema CARA 
Pierwsza była wygłoszona we 
Czwartek, w izbie lordów. Po- 
| otwarcie: nie była to 
| fortuna mowa. Halifax Pail 
wda potwierdzi} gwarancje, u- 
dzielone Polsce, wyrazaił nadzie 
Je ze wkrótce zostnie zawarty 
stały układ z Polską i t. d. Ale 
E oe do Niemiec Halifax 

naw md: i Że 
nych, GRA REZ, 
PO co ta uczynił? Niemcy hi- 


Już ad pewnego czasu krążyły 
3 że Mussolinj ma wypo- 
uklad z Anglią, który do 
n a, który 
tę e*na reklamowano, jako wy- 
ka dz e'a „Pokojowe“ faszyzmu 
przeszkadzało Mussolinie- 
SE ukladu ilekroć to mu 
Zebne, 


Ciais, 
ias We 8} już oznaki, że dni u- 
Pram 2 POliCZONE, Oto bowiem 
"A 5 Blake Angię ree- 
ukła 1 twierśni, że w tym 


Si s 


aig dia o 
kasab, Sueskiego, Ta tajna 


Bezrin t b. min. spraw 
Wb del Vayo. Prowadzą 


rok 
OWENA bezpośrednio z prezy- 


Mussolini ma wypowiedzieć układ 


z Anglią 


Bada 1 amienonie 5 tięcy ogonów 


Str 


tlerowskie takie tony uważają 
za oznakę słabości; niemal za 
zachętę do napadów. To też w 
Niemczech rozległy się zaraz 
(gruboskarność znana) głosy 
triumfu, uwagi złośliwe, Trochę 
łagodniej potraktowały tę mo- 
wę Włochy. A we Francji ta mo 
na wyraźne niezado- 

olenie. P. „Journal des De- 
bats“ (Bernus) powiada, iż mo- 
wa Halifaxa zrobiła takie wra- 
żenie, że Anglia wreca do sta- 
rych błędów... Bernus jednak 
przestrzega przed taką interpre 
tacją: przecie Halifax wyraźnie 
oświadczył, że wszelka. próba za 
stosowania siły wywołą natych- 
mast zastosowanie siły ze stro- 
ny Anglii, 

„Ale poco te ugodowe intona- 
cje? Halifax, pisze Bernus, zape 
wne mówił do niemieckiego lu- 
du (ale jak ma ten lud w swej 
mowie dowiedzieć się dokładnie 
o treści mowy?) i chciał wytłu- 
maczyć mu, że Anglia polityki 
„okrążenia“ nie prowadzi; że 
chca tylko zachowania pokoju i 
t. d. Wszystko to piekne — po- 
wiada Bernus — ale trochę nai- 
wne, — bo hitlerowcy „ugodo- 
we" intonaeje wytłumaczą po 
swojemu; zaś przyjazne Anglii 
państwa mogą mieć wątpliwoś- 
ci 


Londyński korespondent „Ga 
zety Polskiej" stara się jednak 
(wczoraj |wytłumaczyć Halifa- 
xa. Pisze, że opinia niemiecka 
znajduje się pod terrorem, to 
też trudno spodziewać się, hy te 
go rodzaju przemówienia mogły 
wywrzeć na nią wpływ bezpośre 
dni, lecz nie wynika z tego, by 
na dłuższą metę miały pozostać 
bez efektu; od dłuższego czasu 
radio londyńskie podaje wiado- 
mości, komentarze oraz stresz- 
czenia mów angielskich meżów 
stanu w języku niemieckim i nie 
wątpliwie setki tysięcy Niem- 
ców zapatrują się dzięki tej 
kontrpropagandzie krytyczniej 
na posunięcia swego rządu. 

Może.. W każdym razie tę 
pierwszą mowę należy uważać 
za niezbyt zręczną. Sam min. Ha 
lifax widocznie to odczuł, bo wy 
stąpił z drugą mową, którą pa- 
daliśmy wczoraj w streszczeniu. 
Ma na celu rozwianie powsta- 
łych wątpliwości. Sam to stwier 
dził. Na siłę odpowiemy siłą! — 
mówił © Gdańsku powtórzył 
słowa Chamberlaina. A o calo- 
kształcie polityki W. Brytanii 
powiedział tak: 

„Stanowi to jedynia dowód = 


mimes pojeć, jeśli się wtrzy-| 


muje że moje przemówienie w ubie 


gły czwartek oznaczała jakiekol- + 


wiek zmiany w palityca brytyj- 
skiej. Polityka brytyjska nie gro- 
żac nikomu i nia dążąc do żad- 
nych ukrytych celów, pragnie u- 
czynić jasnym wobec Świata, że 
jeżeli zastosowana zostanie dziś 
siła to cl, którzy ję zastoaują, H- 


czyć się muszą z tym, że sile prre- | nym, P, P. 8. jasno stawiała spra- 


olwatawiamy alię! 

Tym razem jasno i wyraźnie. 
Żadnych zmian nie ma! 

Uważamy, że ta druga mowa 


klauzula — której zresztą nie ma 
w ukladzie — ma posłużyć Mus- 
soliniermu za pretekst do wypo- 
wiedzenia układu z Anglią, jako 
że Anglia przez to złamała „statu: 
quo" na morzu Śródziemnym, 

Podobno Niemcy wywierają sil: 
ny nacisk na Włochy za wypowie 
dzeniem ukladu. Prasa niemiecka 
entuzjastycznie przedrukowuje gło 
Sy prasy włoskiej przeciw ukla- 
dowi z Anglią. 

Włochy „glejchszaltują się" 2 
Niemcami coraz ściślej i coraz ja: 
skrawiej, 


malo zalndnlonych i poświęciliby się 
zolnictwn. 
Rokowania się taczą w tajemnicy, 


enas a wpuszczenie do 
Tysięcy Hiszpanów. 0- 
*% oni w miajscowościach 


którą jednak agencja Havasa zdoła- 


da wyśledzić 1 zakomunikawać świe- 
La 


Halifaxa była bardzo potrzeb- 
na. Nie wolno dziś panom z „o- 
si“ dawać najmniejszego pretek 
stu do przypuszczenia, że w koa 
licji pokojowej coś się zachwia- 
ło; że twarda polityka może u- 
ledz zmianom; że może Anglia 
czuje się osłabioną na skutek 
tarć z Japonią, niezdecydowanej 
polityki ZSSR i t. p. Trzeba tak- 
że liczyć się z echami w Ame- 
ryce; Stany Zjednoczone — ta 
dziś czynnik wielkiej wagi. 

W „Epoque“ Kerillis, niezmor 
dowany w swej walce z „naona- 
chijezykami* na wszystkich 
frontach, opisuje w korespon- 
dencji z Londynu swe wrażenia 
angielskie. „Nigdy — pisze — 
wielki naród spoza La Manszu 
nie był tak bliski naszemu, jak 
dziś!" Wysiłek polityczny An- 
glii jest olbrzymi: wszak nowa 
pokojowa koalicja obejmuje na- 
wet takie kraje, jak faszystow- 
ska Portugalia. Wysiłek mate- 
rialny jest gigantyczny. „Anglia 
obecnie pisze Kerillis—wierzy, 
że wojna jest nieunikniona”. Są 
jeszcze grupy wielkiej burżua- 
zji, przyzwyczajonej da łatwe- 
go życia, — które chętnie kupi- 
ły by pokój za cenę koncesyj. 
Ala ogół rozumie teraz dobrze 
charakter hitlerowskiego „dyna 
n e EJ OEY 


TERMIN CIĄGNIENIA 
ZBLIŻA SIĘ 


korespondentka wystarczy 
na zamówienie 
1/5 część losu 
Loteri! Klasowej 
kosa ł sj e 
Prosimy Se «wlekać z zamó- 
wieniami 
P.K. O. Hi. 500.222 
Ciągnianie już 20 b. m. 
LL | i j 
Bantou? SCHÜTZ i CHAJES 
flwów, plac Harlacki 7 róg Moparnika) 
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Polityka Anglii 


mizmu“ i dążenie do hegemon: 
nad światem. „Anglik wie, * 
chodzi dziś nie o Suez czy Gi- 
braltar, nie o Maltę czy Wschod 
nią Afrykę: Hitler chce wojny, 
by Anglikom zabrać wszystko, 
by zniszczyć ich Imperium, by 
podzielić całą zdobycz 

Takie więc są prawdziwe na- 
stroje Anglików. Dobrze więc 
zrobił p. minister Halifax, że u- 
sunął wszelkie wątpliwości; że 
stwierdził, iż Anglia, coraz le- 
piej uzbrojona, trwa dalej na 
swym posterunku, na straży Po- 
koju! 


K. CZAPIŃSKI. 


ZN 


Słońce 


cuda sprawiają 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają. 


PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ. 


i woda 


Przegląd prasy 


JESZCZE O WITOSIE. 

W mocno pokonfiskowanym ar- 
tykule znany pisarz, p. Zygmunt 
Nowakowski, w  „Iustrowanymm 
Kurierze Codziennym“ zajmuje się 
sprawą napaści „Kuriera Poran- 
nego“ na Witosa. Między dwiema 
białymi plamami czytamy o Wito- 
sie: 

Ale jeat | druga rzecz pewna, 
mianowicje fakt, że krzywdę swa- 
ja. krzywdę ogromną, w jego prze- 
konaniu i sumieniu przynajmniej, 
złożył, jak gdyby na F. O. N. Już 
pierwsze ałowa, jakie padły z jego 
ust po powrocie do Polaki, były 
wielką subskrypcją i to subakryp- 
cją w złocie, 


Rzekome, a jakże niepotrzebne 
„rewelacje“ na temat kontaktów 
prezesa Stronnictwa Ludowego 4 
reprezentantami Gestapo dałyby 
się bez najmniejszego trudu uzu- 
pełnić eatym szeregiem rewelacyj, 
niemniej ciekawych, prawdziwych 
a takich, które jako dotyczące ku- 
lis powrotu Witosa do kraju, z pa 


Wybory do Rady Miejskiej, któ- 
re się odbyły w ubiegłą niedzielę 
w Kaliszu, w wymowny sposób 
kończą kampanię samorządową w 
Polsce. 

24 MANDATY NA OGÓLNĄ 
LICZBĘ 48 UZYSKUJE PPS, Ist- 
nieja możliwość, że i 25-ty man- 
dat przypadnie naszej liście. OZN. 
otrzymał 6 (!) mandatów, t. j. 
TYLE ILE BUND... Endecja 1—8 
mandatów. 

Te cyfry i te wyniki coś mówią. 
Ba one wyraźną odpowiedzią na 
legendy, jakis wokół wyborów sa: 
morżądowych usiluje stworzyć 
prasa Ożonowa na temat rzeko- 
mych wielkich sukcesów O. Z. N. 

Kampania wyborcza w Kaliszu 
prowadzona była przez wszystkie 
ugrupowania pod kqtem politycz- 


wę, że wyborcy, głosując do Rady 
Miejskiej, nie tylko mają zadecy- 
dować o jej składzie i o przysz- 
łych pracach samorządu, ale tak- 
że odpowiedzieć na pytanie, jakiej 
chcą polityki w Polsce. 
Odpowiedź wypadła NIEDWU- 
ZNACZNIE. Większość obywateli 
Kalsza tak, jak zresztą i innych 
miast w Polsce wypowiadziała się 
ża naszą koncepcją polityczną. 
Nasi przeciwnicy ż OZN i Biron 
nictwa Narodowego, hołdujący 
totalicującym czy totalnym pomy- 
slom, nia szczędzih trudów i ko- 
sztów, aby osiągnąć zwycięstwo. 
Kalisz jest okręgiem wyborczym 
p. premiora Składkowskiego. Trze 
ba przyznać, że wybory przepro- 


Prywatny Zakład Raukowy 
im. H. IORONNA 
WE LWOWIE 
UŁ. HERBURTÓW la (boczna Ka- 
deckiej), przyjmuje WPISY na 
r. 1838-40 da koedukacyjnej szkoły 
powszechnej, do gimnazjum mg- 
skłego (z prawem publiczności) i do 
licenm_humaniatycznega. 


Prezes Witos wyj 


Jak stę dowiaduje P. A. A., Pre- 
zea Stronnictwa Ludowego jeszcze 
w miesiąc czerwcu uda się na dal 
szą kurację, prawdopodobnie do 
Truskawca. zalecanego przez leka- 


Znów zwycięstwo! 


wadzono uczciwie. Jak pokazały 
wybory, OZN. jest dość mizerną 
grupą w mieście, 

Stronnictwo Narodowe jechało 
oczywista na koniku antysemio- 
kim. Ale chabeta juź sią zestarza- 
ła i do mety dobiec nie może. Nie 
pomogła bojowa nazwa listy endec 
kiej „Komitet Odżydzenia mis- 
sta”, nie pomógł specjalny gruby 
numer „Orędownika”, rozdawany 
bezpłatnie, mie pomógł przyjazd 
„Samego“ watażki, „zwycięzcy” z 
mod Myślenic p. Dohoszyńskiego. 
Bkończyło się wszystko SROMOT- 
NĄ KLĘSKA. 

Kalisz jest symbolem. Sytuacja 
w innych waźniejszych miastach 
przedstawia się mniej więcej po- 
dobnie. Z tego wiadome czynniki 
powinny wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje poliżyczne! 

Niechże p. Hrabyk z „Kur. Po- 
rannego", który mówiąc nawiasem 
swą szkodnicką napaścią na Wito- 
sa, partie i demokrację zanewwe 
przyczynił sig trochę do zwycię- 
stwa PPS., ł jemu podobni prze- 
stang WYGRAŻAĆ pod adresem 
opozycji. Niechże przestanie nawo 
ływać do „konsolidacji całego 
społeczeństwa” pod komendą po- 
liżycznej grupy, która, jak wy- 
kazują wybory w kraju, pozba- 
wioną jest większych wntywów. 

Przypomnijmy słowa organu p. 
Ki. Hr.: 

„Konsolidacja polega na tym, że 
wszyscy odkładają swoje party- 
kularne chorągwie 1 transparenty, 
wychodzą ze swoich podwórek 1 
dołączają się ne szerokim gościńcu 
do maszerujących, zwartych od- 
działów całego narodu". 

Taka jest wymowa wyborów w 
Kaliszu. 

Tym „szerokim gościńcem” ma- 
szeruje dziś PPS. Reprezentuje 
wielką część, nieraz większość 
ludności miejskiej, St. D. 


eżdza na kurację 


rzy, u których ostatnia zesięgał 
porady. 

Zastępstwo prezesa N. K, W. 
Stronnictwa Ludowego na czas ku 
racji sprawawać będzie wice-prezes 


N. K. W., Andrzej Czapski 


wmością nie mogłyby ujrzeć świa- 
tła druku. Pod tym względem 
pierwsi „rowelatorzy” eą W poło- 
żeniu a wiele, o wiele azczęśliw- 
szym! Kontrrewelacje nie skom- 
promitowałyby na pewno prezesa 
Witosa, ałe może tych właśnie lu- 
dzi, którzy mówil stala ! przy 
każdej aposokności: „À dlaczego 
miedzi zagranicą!1 Powinien wra. 
cać!* Wróble na dachu mówią od 
dawna, że dla tych ludzi właśnie 
nagły, a niespodziewany powrót 

Witosa poprzez zieloną granicę 

był właśnie... rewelacją, wRzyscy 

Święci wiedzą, że Witoa zaskoczył 

ich faktem dokonanym. 

OBALENIE PLOTKI. 

Paryski korespondent tygodni- 
ka „Czarno na Białem* puścił plot 
kę. Napisał bowiem na łamach 
tego skądinąd sympatycznego ty- 
godnika o sekcji polskiej francus- 
kiej Federacji Górników (C.G-T.) 
co następuje: 

„Dla charakteryatyki tendencyj 
palitycznych np. kierowników 
swiązku górniczego warta przyto. 
czyć bliska nas obchodzący fakt 
najświeższej daty. Jak wiadomo, 
górnicy polscy zorganizowani s4 w 
©. G. T. w osobnych sekcjach na- 
rodowościowych, które w pewnych 
miejscowościach sa bardzo Heme 
i stanowią podstawę istnienia 
Związku. Otóż ostatnio zarząd 
główny zaczął rozwiązywać te sek- 
cje ze względu na to, że aą zbyt.» 
wojennie usposohtonel Jak wiado- 
mo bowiem, robotnicza wychodź- 
two polskie oświadcza mię jedna- 
myślnie za obroną kraju przed hi- 
tleryzmem, przyjmuje odpowiednie 
rezolucje, składa masowo ofary 
na FON it p". 

I wszystko to jest niaprawiuą. 
Bowiem wychodzący w Paryżu or- 
gan polskich sekcyj C.G.T. „Pra- 
wo Ludu“, zamieszczając powyż- 
szą plotkę, dodaje: 

Ładne rzeczy, Federacja Górni- 
ków rozwiązuje Sekcje Polskie 
za. zbiórki na FON!!!, my, bie- 
daki... nie, a nic o tym nie wiemy, 

Natomiast wiemy, że rzecz przed 
stawia się wręcz odwrotnie: Fede- 
racja sprzeciwia się tendencjom 
ku likwidacji! Sekcyj Połskich, ja- 
ko aamorządnej formy organiza- 
cyjnej, zań organ Federacji „Pra- 
wo Ludu“ propaguje zbiórki na 
obronę Polski. 


BEZ USTĘPSTW. 

„Głos Narodu", pisząc o prowo- 
kacjach hitlerowców w Gdańsku, 
podnosi, że Polska nie może i nie 
będzie prowadzić polityki ustępstw 
w stosunku da roszczeń „Trzeciej'* 
Rzeszy: 

Uważamy, że powinno nam być 
zupełnie obojętne, co myśll i ca 
powie Hitler w razie zdecydowanej 
reakcji z naszej strony. Na szczę- 
ście doprowadził on do tego, że 
slowo jego, zarzuty 1 opinie są bez 
wartości Przecież nie kto iůny 


tylko Hitler oświadczył awego cza- 
au, że Gdańa): nie jest już obecnie 
newralgicznym punktem Europy. 
I gdzież jego słowa, skoro dziś 
Gdańsk 1 ta z winy Berlina stano- 
wi punkt najczulszy i nmjbardziej 
zapalny w Europie, 

Polska mual mieć jedno na uwa- 
dze: zabezpieczenie wykonywania 
należnych praw leży nle tylko w 
intereśla naszym, ale w intereaie 
pokoju światowego. 


WRZENIE 
W CZECHOSŁOWACJI. 
Wrzenie w Czechosławacji wzra 
sta z dniem każdym. Represje hi- 
tlerowskiego „Gestapo“ nie odno- 
szą zamierzonego skutku, gdyż na- 
ród czeski zdecydował się na opór 
wobec najeźdżcy. „ABC“, opisu- 
jąc te wzrastające wrzenie w Cze- 
chach i na Morawach, podnosi, że 
bedzie ano miało wpływ ue we- 
wnętrzne stosunki w Niemczech: 
Dziś już ostatecznie upada argu- 


ment propagandy niemieckiej, że 
Protektorat nad Czechami I Mo- 
rawamt jet w interesle yrazyst~ 
kich, którzy walazą a kominternónt 
1 międrynarodówkami. Bystem bru 
talnych reproayj przyśpieszył Te- 
akcję Czech I wykazał, że nla wol- 
no berkarnia odbieraó wojności na« 
wet słabemu narodowi, Dziś weel- 
kla argumenty niemieckie, ża Rze- 
sza niesie dobrodziejstwa kultury 
da Froletariatu mogą wywołać 
tylka uśmiech politowania, 

Zachecona przykładam czeakim 
opozycja niamiecka może podnieść 
głową 1 rozpocząd energiczniejurą 
akoję. To niebezpieczeństwo Niam- 
ay doceniają i dlatego stosują jak 
najdalej idący terror. 

BIURORRACJA, 

„Czas“ zaetanawia się nad ak- 
tualnym klimatem naszego życia 
codziennego i stwierdza, że w o- 
mtatnich latach w Polsce nastąpiła 
blurokratyzacja licznych dzledzin 
życia państwowego, a wraz z tym 
słabł stale udział czynnika apo- 
łecznego w tym życiu. 

Jeśli nawet istnieją w eamym 
aparacie państwowym, czy samo- 
rządowym instytucje kolegialne, 
których zadaniem jest zapewnie- 
nie udziału -* pracy państwowej 
czynnikowi społecznemu, to raczej 
stanowią one decorum, niż war- 
sztat pracy zbiorowej. Biurokra- 
cja nle iubi bowiem posiłkować alę 
w pracy swojej koncepcjami lal- 
ków, za jakich z reguły w aztuce 
rządzenia uważa przedstawiciel 
społeczeństwa nie wynzkalonych 
w keneelarlach 1 biurach urzędów; 
przede wszystkim jednak nie lubł 
być krytykowaną, chociażby nawet 
krytyka ta była uzasadniona i rze- 
CZOWA. 

Obecny okres: wypadki, która 
idą, wymagają — dodaje „Czas — 
pracy kolegialnej, jaknajściślejszej 
współpracy ze społeczeństwem, 


Bethlen ostrzega Węgry 


Były premier węgierski, hr. B€- 
thien, ogłosił w piśmie „Pesti 
Naplo“ alarmujący artykuł, nawią- 
zujący do zwycięstwa wyborcze- 
go hitlerowców. Pisze on: 

„Sytuacja jest nabrzmiała kate. 
stroją ; przekracza najbardziej pe- 
symistyczne przepowiednie. Są 
poważne oznaki, że tama nie wy- 
trzyma í załarnie się. 

Nadeszia ostatnia godzina, w 


ły, by pomogły do wstrzymania 
rozszerzającej się przepaści Obec 
na postawa inteligencji węglec- 
skiej jest nieodpowiedzialna i wy- 
soce szkodliwa, Igra Ona lekko 
mydle z ogniem, który lada 
chwila może wybuchnąć wietkim 
pożarem”, 

Bethlen stwierdza, że tylka dzię 
ki osobliwej ordynacji wyborczej, 
rząd mógł uzyskać większość do 


której należy skupić wszystkie si- | parlamentu. 


T O 


tlerowski „Volkischer Beobach- 
ter“, znaleźliśmy następującą no- 
tackę o złowrogiej wymowie: 
„Szczecin, 25 marca. Szegnastole- 
tni Karol "artelt ze Szczóocina ska- 
zany zosta! za morderstwo i 4% 
bę gwałtu na najwyższą, dojeme 
ezalną dla młodocianych karę 19 lat 
więzlenia. Bartel. dopuści! sę mar. 
du w mieszkaniu awej matki. 0- 
fam padł. mieszkająca w tym 
samym domu S2-letnia węteka 
Keme Palma 


Pragnęlibyśmy wierzyć, % wa 
16-letni morderca i gwałciciel 
jest odosobniony w wielkim spałe- 
czeustwie niemieckiej «oćdaty. 
Ale oto inna jeszcze lektura do- 
atarczyła nam wstrząsającego ko- 
mentarza do owej suchej notatki 
partyjnego organu Jersie 
wienia Statystycznego Rocznika 
Rzeszy dowodzą, że Bartelt jest je 
dną z wielu ofiar fatalnego syste- 
mu, który miażdży charaktery, wy 
radza serca, deprawuje umysły i 
dusze. 

W roku 1935 nie notowano w 
Rzeszy ani jednego mordercy w 
wieku lat 14 — 18. Natomiast w 
roku 1937 sądy niemieckie rozpa- 
trywały sprawy 17 morderców po- 
niżej lat 18. W tym samym cza- 
sie ilość wyroków za zwyczajne 
przestępstwa kryminalne z cyfry 
1058 podskoczyła na 2374, czyli a 
125%. Gwałtów statystyka zano- 
tawala o 58% więcej. Za stosun- 
ki płciowe z osobami poniżej lat 
14 ukarano 1065 młodych ludzi w 
porównaniu z 589 w roku 1835 
(80%). Wypadków zboczeń sek- 
sualnyck zanotowana 973 w porów 
naniu x 257 (388%). Sutenerstwo 
wzrosło o 180%. 


Równie groźną wymowę ma sta- 
tystyka cięższych przestępatw. W 
roku 1937 ukarano rałodocianych 
za zabójstwa a 120% więcej niż w 
1985 r. Halectwa zadane w bój- 


kach I swanturach ulicznych — o 
12%. Podpalenia o 86.6 
szenia i grośby o 31%. 


%. Wymu- 
Kradzieże 


Defraudacje o 53.3%. Ra- 
bunek o 87%, Falszerstwa o 51%%. 

Ta smutna litania Niemiec hi- 
tlerowskich ciągnie się na prze- 
strzeni kilku stronic, komentując 
wzmiankę w „V. B,", którego re- 
daktorzy woleli zrezygnować ; b 
mentarza. Doszlihy bowiem % 
smutnych wniosków. Musieliby od 
powiedzieć na rozpaczliwe pytanie 
naradu niemieckiego: co zrohiliś- 
cie z naszą młodzieżą? Jak ją wy- 
chowaliście? Jakie przykłady sta- 
wiacie jej za wzór i jakie cele? 

Na pytania te najlepiej odpo- 
wiedział znakomity adwakat pary- 
ski Moro-Giafferi. Broniąc wielo- 
krotnego mordercę Weidmanna, 
tłumaczył go, jako aflarę niemiec- 
kiego systemu, gromadzącego fe 
tencjał zbradni w młodym pokole- 
niu. Kto wychowuje tę młodzież? 
Kto jej przewodzi duchowo ? Moro- 
Giafferi wspomniał w swym prze- 
mówieniu o tych, co ponoszą odpo 
wiedzialność za nieskończoną © 
rię skrytobójczych mordów, po- 
pełnionych w Niemczech czasów 
powojennych. 

Dowódca szturmówki von Ste- 
phani, który w roku 1919 zamor- 
dował siedmiu robotników, jest w; 
TI Rzeszy posłem do Reichstagu. 
Inny szturmowiec Reinhard w € 
1919 w marcu własnoręcznie zee 
sakrował z karabinu maszynowego 
29 marynarzy, a kilka tygodni $ 
mu został Š zamianowa 
ny generalem. 

Oto nagroda! 


na Giafferi wspo- 
mniał także o członku sądu wojen- 
nego Jornsie, który podarował wol 
ność mordercom Liebknechta i Ró 
ży Luxemburg . Dziś Jorns jest ge 
neralnym prokuratorem tak = 
„Sądów ludowych". Erzberger i 
Rathenau padli ofiarą mordu kap- 
turowego, a jeden z najcyniczniej. 
szych morderców kapturowych 
skazany przez sąd niemiecki — 
Marcin Bormann — jest dzisiaj 
pef prywatnej kancelarii kan- 

Dlugo można mnożyć te nazwi- 
a. Wszyscy prokuratorzy, mor- 
dercy, zajmują dziś w Rzeszy naj- 
Wyfsze stanowiska i oni to wyci- 
skaja krwawe piętno na duszach 
niemieckiej młodzieży. Do roli mor 
dercy Weidmann dojrzał wówczas, 
| | zay opuścił kaźnię ohozów koncen 
tracyjnych. Przeszedł bowiem 


= ia ań Poki 


W niedzielę rano rozpoczął się w 
Polsce 12-ty międzynarodowy raid 
Autamobiłkiuhn Polski. Raid po- 
trwa do 18 b. m. i obejmuje cztery 
etapy łącznej długości ok. 4.500 m. 
Pierwszy etap prowadził z Warszawy 
przez Chrzanów, Kraków, Nowy 
Sącz i Lwow do Kowla, a stamtąd 
nd Brześcia n Bugiem i z pworotem 
do Warszawy. IMugość etanu wyno- 
sì 1.449 km. 

Zainteresowanie raidem było bar- 
dzą duże Na trasle gromadziły się 
tumy mieszkańców, witających ser- 
decznie zawodników. 

Dość niezwykłymu wypadkowi n- 
legł pod Częstochową zawodnik Tar- 
nawa, jadący na Aero. Mianowicie 
na szosie znalazło się stado kur, jed 
na z nich na widok pędzącej maszy- 
ny wzbila się w powletrze | siłą roz- 
podu zbita przednią Erybę, Której 
odłamki poraniły lekko Tarnawę. 

Zawodnicy zatrzymali się po dro- 
dze w Chrzanowie, Sanoku i we Lwa 
wie. W pierwszych dwóch miejsca- 
wościach zawodnicy otrzymali prze- 
jazdowa wizy kontrolne. Na punk- 
tach były zorganizowana stacje od- 
żywcze dla zawodników. Fóźno w no 
cy mutomobillści wyruszyli drogą na 
Zbaraż, Kowel i Brześć n/Buglem 
z powrotem do Warszawy. 

Podobnie, jak | na trasie do Lwa- 
wa, tak 1 później panował na szosach 
wzorowy porządek, z wyjatkiem 


raidu Automobilkiubu 


przytomności kierawcy, nie doszla 
dn groźnej w skutkach katastrofy. 
Mianowicie szosą jechały trzy fur- 
manki, które na znak inż. Pronaszki, 
kierowcy gamachodu nr. 43 (Rena- 
ult) zjechały na prawą stronę. Jed- 
nak jedna z furmanek w ostatnim 
momencie, gdy samochód pędził 
a szyhkością ak. 120 km. na godzinę, 
wjechała na środek szosy. W odle- 
glości od Farmanki + paii M m 
kierowca samochodu, Wi Freaaaa, 
zaczął gwałtownie kamow, « w 
jąc się, w = mięć sr 
skręcił na lewo i wjechał do rown. 
Przednie kola zaryły się w ziemię, 
tylne zawisły w powietrzu nad szosą. 
Zaloga maszyny w osobach Inż. Pro- 
naszki, mechanika Pegorzelskiego 1 


pasażera red. Ulrycha, wyszła z tej 
opresji bez szwanku. Wóz ze wzglę- 
du na silną konstrukcję, nie doznał 
żadnych uszkodzeń. Wspólnymi siia- 
mi wciągnięto maszynę ne szosę 
4 jazda odbywała się już dalej bez 


Daleko trzglezniej kończył się 
wypadek wozu nr. 4? (Renault) pro- 
wańzonegu przez inż. Krzeczkow- 
skiego. Na 20 km. przed Luckiem w 
samochodzie na zakręcie „nawaliła” 
opona 1 wóz, jadący z dużą szybko- 
ścią, wjechał na  przydrożny słup. 
Karoseria zostala strzaskana. Inż. 
Krzeczkowski oraz jadący tym we- 
zem red. Sokopp nie ponieśli poważ- 


jednej wsi pod Kowlem, gdzie dzięki ulejszych obrażeń. 


Zamotdowanie listonosza 


We wsi Męcikał dokonano w no- Iwej w kierunku wsi. 


cy morderstwa rabunkowego, któ- 


Jarecki wieczorem odebrał z po- 


Pgo ofiarą padł listnosz Stefan Ja | ciągu Kościerzyna — Chojnice prze 


recki z urzędu pocztowego w Mę- 
hd 

Rano znaleziono zwłoki Jarec- 
kiego na ścieżce leśnej w oddale- 


syłki pocztowe. W drodze powrot- 
nej został obrabowany i zastrze- 
lony. 

Na miejsce wyjechała komisja 


miu 200 metrów od stacji kolejo- sądowa - lekarska. 


szkołę, która wraz z kośćmi łamie 
charaktery i na mózgi rzuca przy- 
tłaczający cicń krwi, przelewanej 
w sposóh najnikczemniejszy, 
Takie owoce wydaje system, za 
truwający naród bezmyślnie gro- 
madzonym potencjałem zbrodni. 
M. WINTER. 


Gromadzą potencjał zbrodni 


Przeglądając naczelny organ hi-| © 22%. 
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List z kraju okupowanego 


jest NARODEM ZDOLNYM DO | 2 drugiej strony wyiuacja gospon 


Adolf Hruby — kierownik wydzla- 
Wspólnoty Narodowej „Protektara- 
m Czech i Moraw — oświadczył 
dwa tygodnie temu: 


„Naród czeski musi pokazać, ie 


Stosunki gospodarcze 
między N.emcami a Jugosławią 


SPODARCZEJ JUGOSŁAWII. Na 


Równolegle do prób pozyskania 
Jugosławii dla „osi“, których wy- 
razem jaskrawym hyło demonstra 
cyjne przyjęcie, zgotowane regen- 
twi Pawłowi w Berlinie, adbywają 
«+ próby uzależnienia gospodar- 
czego Jugosławii od Niemiec. W 
Kolonii toczą się rokowania gos- 
podarcze między komisjami obu 
państw. Niemcy wysuwają nastę- 
pujące postulaty: 

W SPRAWIE DINARA. Wedle 
Niemców kurs dinara jest za nis- 
ki. Bank jugosłowiański płaci za 
masè niemiecką 18,80 dinarów, a 
sava Niemców kurs ten winien 
wynosić najmniej 14,50 dinarów. 

W SPRAWIE SUROWCÓW. — 
Niemcy się skarżą, że ługosławia 
krzywdzi je w swej polityce eks- 
portowej takich surowców, jak 
konopie, antymon, nasiona oleiste, 
skóry i kilka innych. Surowce te 


są eksportowane da krajów o swa- 
badnej wymianie handlowej + 
Niemcy chcą pod tym względem 
„równouprawnienia“. 

O KIERUNEK POLITYKI GO- 


wzór układn z Rumunią, Niemey 
cheą narzucić Jugosławii wytycz- 
ne jej polityki gospodarczej, któ- 
ra ma hyć przystosowana do in- 
teresów Niemiec. Jugosławia mia- 
la by tedy nastawić swą produk- 
cję zgodnie z potrzehami Niemiec, 
+ wiec Drzede wszysrika 4oskae. 
czyć Niemcom tłuszezów Pošli 
nych i mineralnych, oraz greówk= 
tów kopalnianych, W przemyśle 
włókienniczym Jugosławia miala- 
by używać włókien  „syntetycz- 
nych* wyrobu niemieckiego. Poza. 
tym Niemcy zabiegają o koncesje 
w dziedzinie wierceń naftowych. 

PROTEKTORAT. Niemcy chcą 
wcięgnąć protektorat czesko-mo+ 
rauski w obręb stosunków han- 
dlowych  niemiecko-jugosłowiań- 
skich. 

DŁUGI. Wreszcie Niemcy nale- 
gają ua powołanie komisji celem 
uregulowania dawnych długów 
serbska-bośniackich, których ty- 
tuły są w posiadaniu Niemiec. 


Lwrot w gospodarce e sportowej Polski 


Zagadnienia gospodarcze za- 
wsze łączyły się i łączą a cało- 
kształtem polityki każdego pań- 
stwa. Oddzielanie i wydzielanie 
pierwszych od drugiej jest hezce- 
lowe i zawodne. 

Mieliśmy — około rok temu — 
bardzo poważne zastrzeżenia i 
zarzuty przeciw wybilnie je- 
dnostronnemu i _ jednokierun- 
kowemu forsowania wywozu 
tak podstawowego surowca ży- 
wnościowego, jak zboża chlebowe, 
m w połączeniu z wprowndzo- 
nym — rychło później — podat- 
kiem przemiałowym miało nader 
dabroczynnie wpłynąć na ksztol- 
towanie się cen produktów rolni- 
czych i opłacalności gospodarki 
wiejskiej. 

Nadzieje ` , podobnie jak wie- 
le, aż zbyt wiele, innych — za- 
==mdły gruntownie. Z podówczas 
przez entuzjastów awego jednokie- 
runkowego nastawienia przytacza- 
nych argumentów chyba nie wie- 
le pozostało śladów. 

Nasze zastrzeżenia nie straciły 
Mr aktualności. Jakkolwiek oce 
nia się tegoroczne urodzaje i 
kimiby najbardziej skomplika- 
wanymi metodami statystyczny mi 
nie usiłowało się obliczać nadwyż 
ki eksportowej zbóż chlebowych 
— trzeba jasno i wyraźnie stwier- 
dzić, że polityka wywozowa tega 
m owca mwi być w najwyższym 
stopniu ostrożna i przewidująca. 
Sytuacja polityczne i ściśle z nig 
związana sytuacja gospodarcza o- 
hecna każe przede wszystkim my- 
Fs i dbać o wyżywienie własnej 
ludności, a winowajcom tej sytu- 
pozostawić tylko weponmi 
+, że z zasadnicze błędnej na- 
szej gospodarki wywozowcj ko- 
v-yatali i to dość długo... za długo! 

Dużo jeszcze wady upłynie w 
Wiśle zanim zielone ohecnie klo- 
sy zmienią się w ziarno, a już 
dnia 9 b. m. przybyła da Warsza- 
wy delegacja Senatu „Wolnego“ 
Miasta Gdańeka z senatorem Ret- 
telsky'm na czele, by szlakiem 
wiekowych doświadczeń na temat 


wzbogacania się na wywozie pol. 
skiego -boża rozpocząć rokowa- 
nia a: 

zawarcie porozumienia w za- 
kresie aprowizacji Gdańska na 
rok gospodarczy 1939-40. 

Ma być również przedmiotem 
rokowań sprawa 
ulokowania nadwyżek produkcji 
rolniczej Wolnego Miasta Gdań. 
sk; we wspomnianym okresie. 

Prastara chłopska w Polsce 
przep iastka: „Jak Kuba Bogu 
tak Bóg Kubie“, znalazła ponoć 
ohecnie nawet w bardzo dostoj- 
nej dypl r acji politycznej i go- 
spol “zej należyte zrozumienie. 
W rozmowach z senatiem Gdań. 
skz jest chyba najbardziej akmal- 
* 

Przypominając przestrogi nasze 
i ostrzeżruia z początku przeszło- 
rocznej kampanii produkcji rol- 
nej. musimy powtórzyć to, co od 
wielu lat twierdzimy, że t. zw. 
nadwyżki wywozowe zhóż chlebo- 
wych obecnie zwłaszcza nie po- 
winny być przedmiotem żadnych 
przetargów, czy rokowań. 

Komitet Ekonomiczny Mini- 
slów — jak wiadomo — na po- 
siedzeniu dn. 6 b. m. przeprotwa- 
dził dyskusję „nad wytycznymi 
polityki zbożowej w kampanii 
1939/40". Co do tej sprawy PAT 
doniosła, że będzie przedmiatem 
d,lszych opracowań ze szczegól: 
nym zwróceniem uwagi na przy- 
śpieczenie rozporządzenia z r. b. 
o kredytach t. zw. rejestrowych 
i zaliczkowych na podkładzie zbo- 
żowym. 

„Gazeta Polska” na temat zmia- 
ny w kierunkach polskiego han. 
dlu zagranicznego należytę nwa- 
ge zwraca na ożywienie obrotów 
z Z. 5. S. R. 

Są wszelkie znaki „na niebie 
i na ziemi”, że rozpoczyna się 
wielki zwrot w polityce eksporta- 
wej. Śledzić będziemy poszcze. 
gólne fazy i przebieg tego zwrotu, 


hy nie doszło do jakiegoś... wyko- 
Tejenie zp owa dawannna n zirin 
pośpiechem. T. H. 


Tajemnica szkieletu ludzkiego 


W czasie rozbierania domu Wio- 
dzimierza Caby we wsi Kaczany, 
pow. stołpeckiego, znaleziono pod 
podłogą szkielet ludzki. 


ludności, na miejscu gdzie stał dom 
Caby dawniej był cmentarz. Spra- 
wą zaintersowały się wladze bez- 


Wedlug | pieczeństwa. 
(wersji krążącej wśród miejscowej 


KONSOLIDACJI PORZĄDKU 

1 KARNOŚCI + że potrafi w wszel- 

kich warunkach zachować GOD- 

NY SPOKÓJ". 

A rak mm 

arodowi niemieckiemu rów- 
nież zależy na tym, aby obak nie- 
go żył naród zrównoważony i la- 
jalny, naród który w żadnych wa- 
runkach nie da się porwać da czy- 
nów nieobliczalnych'' 

To ośwladczenie stala się wyznu- 
niem wiary tych wszystkich, którzy 
w clągu kilku miesięcy zdołali ZA- 
POMNIEO O WOLNOŚCI. Z drugiej 
strony jednak opatrzone odpowied- 
nim komentarzem, stało się najlep- 
szym argumentem _— aglińcyjnynt 
Czech podziemnych. Na dmgi dzień 
Już w Pradze pollcja alarmowana 
była wiadomościami z prowineji (m. 
innymi właśnie z Kladna) o ULOT- 
KACH, masowo kolportowanych. 

1 ota „wspólnota narodowa“ s ra- 
czej jej kierownictwa, oddaje wszyst 

kie sily organizacyjne do walki z 
„wichrzycielamić, 

Centralny organ tego osobliwego 
„Zjednoczenia samim gam 
-an aren ie 

„pozytywna i rzeczowa praca 
wydziału będzle także najlepszą 
bronią PRZECTW AGETACJI RU- 

CHOW WYWROTOWYCH, NIE- 

POKOJĄCYCH NASZĄ OPINIĘ 

PUBLICZNĄ" 

Ulotki Wspólnoty Narodowej wzy- 
wają do uspokojenia, do rzetelnej 
pracy. Jedna z nich powiada: 

„Jesteśmy narodem stojącym u 
progu uowej ery. Pozhądźmy się 

BEZPODSTAWNYCH I ROMAN- 

TYCZNYCH MARZEŃ. Zabierzmy 

się do pracy w warunkach jakie 

nam narzuciła historia, a dowie- 
dziemy, ża naród czeski nie zgi- 
ngli“ 

Ale ulotki nie odnoszą już skutku. 
Coraz więcej tmdzt się w Czechach 
ludzi, którzy w imię właśnie „roman 


tycznych" marzeń chcą zmienić 
„wyroki historii“, MNOŻĄ SIĘ SA- 
BOTAŻE, 


Rząd niemiecki oświnicza von 
Neurathowi n ten generałowi Fliasza 
wi i b. prez. Hacha, że o ile akcja ta 
s% ostanie, CZECHY STRACA „AU 
TONOMIĘ" 

Gen Eliasz oświadcza publicznie, 
że mimo wywratowaj rohoty 

„ind czeski chce żyć W PEŁNEJ 

LOJALNOSCI WOBEC NIEM- 

cow". 

Gen. Elinsz wzywa do pracy, do 
rywalizacji gospodarczej z Niemca- 
mi twierdząc w wywiadzie udzielo- 
nym dziennikarzom, że 

„pam inżynierska, odkrycia, 
betist są jednym z najlepszych 

Im=ui= dzieki którym naród cze- 

«i me stanąć w szranki Z NA- 

RONAMI DYNAMICZNYMI, DO 

KTÓRYCH BEZPOŚREDNIO Z0- 

STAŁ WŁĄCZONY”. 

Gen, Eliasz wle co mówi, Bo jedna 
cześnie 20 inżynierów czeskich do- 
ataje nakaz wyjazda da NIEMIEC, 
(m: pracują pmi stałą onsermanzo. 


Order dla hitlerowskich agentów 


Dziennik Uslaw Rzeszy Pau Order len uzyskać można m ik 
kvi: rozporządzenie kanclerza Hi za „pielęgnowanie maroil 
ślera, uetalające order za „opie. | niemiedkiej: ‘oraz za „opiekośe | 
kę nad narodowością niemieckę". | nie się Niemcami zagranieś . 


Wariaci grają w piłkę nożną 


sea Lekarska w Bilbao, pra- 
gw dowieść, że ludzie umyslowo 
chorzy zdolni są wykonywać pewne 
czynności w sposób niegorazy, niż Iu- 
dzie normalni, zorganizowała mecz 
pliki nożnej pomiędzy zespołem u- 


Egzotyczna podróż 
polskiego jachtu „Poleszuk” 


Harcerska wyprawa jachtem „Po- 
leszik", który po przebyciu Atlanty- 
ku kontynuuje podróż na trasie Qe- 
orgetown — Guyana brytyjska, wy- 


spy Trinidad, Grenada, Martynika, | cowych 


Haiti - San Domingo, Guba - Ha. 
wana, Miami - Floryda, New York, 
donosi obecnie 2 wyspy Barbados, 
że spotyka Się w swej podróży po 
Indiach Zachodnich i Antylach 2a- 
równo w posiadłościach angielskich, 
jak i francuskich s miesłychanym 


zainteresowaniem Polską 4 objawami 


wielkiej sympatii ze strony cutzn- 
Ziemców, Wszystkie  powaśniejsza 


| na Trinidad oglądal Jegłora 


-= 
ar 
- 
cza proletariatu pogarsza sę sióli z s bi 
na dzień. Rabunkowa driatninogg po 
borców daje rezultaty: w cza b 
SZALEJE DROŻYZNA. po 
spożywcze są dwukrotnie p A] „e 
dawniej, UBRAŃ NIEMA E „s 
WSZYSTKO WYWIEZIONO rz 
GŁĄB NIEMIEC. Z finansami asra 
tektoratu jest tragicznie. W ql sa 
nd 16 marca do 30 kwiemis _ sa 
wynika ze sprawozdania Rady w 
kowej Banku Narodowcgo, aija "E 
dewizowe znown znacznie spadły MO 
samo jest w Słowacji). Fednomaży |] ow 
postępująca z dnia na dzień g wia: 
LIKWIDACJI B. CZESKIEJ 4 a 
wiadomości a zezwaleniu jedyny y = 


siedmiatysięczną milicję — 
tywa bezrobocia olbrzymiej maneg | 
wojskowych, dla których rząd ug | 
sohi kursy handlowe, aby mogli 
jak powiada komunikat „poż 
nymi członkami  snołeczeńntax _ 
to wszystko dolewa oliwy de 
Z prowincji dochodzą dale 
mości o TERRORZE stosowany 
przez agentów „Gestapo! t d 
mów niemieckich,  Kierownić 
„Wspólnoty* porozumiewa się. 
rządem ! „protektorem“, We warny. 
kich mlestąch i miasteczkach poi 
dających pewien procent 
zobotniczej wybuchają awantury 
pensew ymi «+ rzazaną Up 
akimi. 
„Gestapo" chwyta sie metod PR 
WOKACJI. Ale niejednokrotnie wi 
ki roznoszą dzieci. WALKA Z DZI 
ČMI jest trudna, chot „Ñaniapat ga 
dośwładczenia z Austrii, ghisa ga | 
wadzi podzłemną wojnę z - 
m4 harcerzami. Clągle zdarzają st 
wypadki pobicia jakiegoś dziką 
nawet na ullcy. W atmosżerze ma | 
cin, gróżb, prowakacji dochodzi M 
zabójstwa w Kladnie, Nie jest m 
plerwsze. Poprzedniego dnia w B 
Morawsklm robotnicy zatłukii sie | 
g> niemieckiego na _ przedmieści 
Ab Kladno zwraca na stonie 
Wśród zaborców panuje p 
że dn Kladna prowadzą nimi 
racyjne| roboty. 
Rkorzystano z okazji. Von Nemak 
oginaza ultimatum. Z mlejeca | 
stąpiono do rewizji w mieszkan 
prywatnych. Jednocześnie „Współ 
| i zero jeden doki 
wzywający do t 
dania zabójcy hitlerowskiego | 
r. 
Oburzenie rozlewa się po kraji 
Czesi zacinają złe 
„Wszystko co hylo dotycheat= 
można było nazywań kapitato 
powiadają zwyczajni ludzie — 
już jest zdrada!" 
WITLD R. LECHOWICZ. 


b 
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wyda wych a AAC 
rm Pana 
mecz miit ZWYKŁY a. a 
sa óredy%a umysłowo chorych 
m me byla zakłócona žada] 


sata 


dzienniki w angielskich i 
koloniach zamieszczają Ź 
syłuły i zdjęcia załogi i 


Dzięki wielkiej z. 


| 
czyników d 


zwlodeili ciekawe te Mäi tę ow 
jąc do dyspozych ava © 
Guyany poznał osady Pik * 
domami na palach w soumi 
cionymi z włókien kokosowej 


towe, na martynice wnikań 
Pele i zachwycałi się cudowią 
Grenadą. 


EEEE CERCA 
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wej zbrodni dokonana = 


Krwa 3 
Mikołowie na osobie emerytowa- 
„ogg kolejarza Ta.letniego Teofi- 
la Chroboka w mieszkaniu jega 

ul Mickiewicza, Chrobak s 


ważany był powszechnie za p 
sjadacza sparego majątku w go- 
towiźnie i często ludzie korzystali 

jego pomocy Tinapsawty pod za- 
kiaw różnych przedmiotów. Kryty 
ænego dnia żona Chroboka 58-let 
mia Franciszka, mając chorą nogę 
jeżala w łóżku. Po południu przy- 


| pyl tam nieznany jej osobnik, któ 


ry mając pod pachą jakieś zawi: 
niątko, 2 w ręku laskę, oświad- 
czył, że chciałby pożyczyć sobie 


| pilkaset złotych. Chrobokowa ka- 


zala mu wyjść do drugiego poka- 
ju, gdzie znajdował się mąż Sły- 
szala jeszcze głośną rozmowę 
przybyłego Z mężem, później 
wszystko ucichło. 

Wieczorem © godz. 20.30 przy- 
szedi do Chroboków 14-letni syn 


DWOJE STARUSZKÓW SPŁO- 
NELO W POŻARZE DOMU 
Przy ul. Gdańskiej w Nowem 

spalił się dom mieszkalny. W do- 

mu tym zamieszkiwało trzech lo- 
katorów, z których 80-letni Fran- 
ciszek Kaptajn i siastra jago Au- 

gustyna, również w wieku lat 80, 

spalili sie podczas pożaru, Przy- 

czyny podczas pożaru dotychczas 
nia ustalono. Ogień wyrządził szko 
dy na sumę 8.000 zł. 

We wsi Sipowicze, gm. bohiń- 
skiej, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar, który zniszczył doszczęt- 
nie 11 gospodarstw, zaś w 14 in- 
nych poczynił wiele strat. W cza- 
gie gaszenia ognia 8 osób została 
dotkliwie poperzonych, jedna z 


| nich przebywa w szpitalu. 


ZABÓJSTWO NA TLE SPORU 
MAJĄTKOWEGO 

Zostałe zamordowana w lenia 
majątku Zukowszczyzna, paw. no- 
wagródzkiego, 30-letnia Olga Ja- 
do, Zabójstwo popełnił szwagier 
zamordowanej, Jan Koszka, na tle 
spore o podział majątku. 

ZABIŁ 1 UCIEKŁ 

Na szosie koło Dąbrówki Nowej 
pod Bydgoszczę wpadł pad samo- 
chéd jadący na rowerze Wojciech 
Pawlicki, sekretarz powiatowega 
Tow. Rolniczego. Pawlicki poniósł 
śmierć na miejseu. Policja szuka 
szofera, który po wypadku nie 
zatrzymał się, lecz odjechał w 
niewiadomym kierunku. 
SAMOCHÓD ZABIŁ 3-LETNIE 

DZIECKO NA ULICY 
W WIELICZCE 
W poniedziałek jedna z mic w 


sąsiadów Gerhard Krymer z proś- 
bą o pożyczenie ojcu gazety. Kie- 
dy wszedł do pokoju, przekonał 
Się, że Chrobok jest zamordówa- 
ny, Glowę miał pociętą ciosami 
siekiery a usta zapchane szmatą, 
Meble i podłoga Spryskane były 
krwią. Przybyła palicja znalazła 
na miejscu narzędzie mordu, sie. 


kierę, ukrytą wśród rzeczy ie 
stwierdziła, że morderca 
120 zł. gotówki. Po dokonaniu 
krwawej zbrodni zbiegł on drugim 
wyjściem z pokoju, Na miejsce 
przybyli wywiadowcy policj, z Ka 
towic z kierownikiem brygady 
morderstw Czylokiem, którzy pro. 
wadzą dochodzenia, 


Silny wtrząs podziemny spowodował powódi 


W nocy adczuto na terenie Ru- 
dy Śl. i okolicy silny wstrząs po- 
dziemny, mający charakter tekto- 
niczny. W wielu mieszkaniach pa 
spadały skutkiem tego obrazy i 
lustra ze ścian, naczynia z półek 
i książki, a ściany kilku domów 
zarysowały się | utworzyły się na 
wat spore szczeliny, 

Siła wstrząsu była tak wielka, 
że wyrwała ludzi ze snu. Na sku- 
tek tego wstrząsu została przer- 


Wieliczce przechodziła p. Salomea 
Bornsteinowa, żona _ blacharza, 
wraz ze swym 3-letnim synkiem. 


W tym memencje nadjechał aa- 
machód ł dziecko dostało się pod 
kała wozu. Wszelka pomoc oka- 
zała się spóźnioną, gdyż chłopczyk 
poniósł śmierć na miejscu. Wypas 
dek wywołał wstrząsające wrażes 
nie. 


LISTONOSZ PRZED SĄDEM 


Do agencji pocztowej w Rożna- 
wie paw. Nowy Sącz zgłosiła się 
Wiktoria Wolak z reklamacją, że 
nie otrzymała przekazu pieniężne- 
go wysłanego do niej przez brata. 
W wyniku przeprowadzonych ba- 
dań dła wyjaśnienia reklamacji 
okazało się, że odnośny przekaz zo- 
stał wypłacony za podpisem od- 
bioru pieniędzy przez adresatkę. 
"Fa jednak zaprzeczyła temu podno 


Iwana fama na potoku Bobrówka. 

Woda rozlała się na znacznej 
przestrzeni, tworząc sław, który 
połączył się z rzeczką Bytomką. 
Szkody materialne są znaczne. 


Zaproszenie tow. 


na wykłady na Uniw. 


Tow. Dr. Feliks Gross został za- 
proszony na wniosek prof. Broni- 
sława Malinawskiego, prof. uni- 
wersytetu w Londynie, znakomi- 
tego socjologa na wyklady 2 za- 
kresu socjologii w semestrze zi- 
mowym 1940 r. 


skradł 


Pisma Adama Asnyka 


Wyszedł z druku tom Ji wyda- 
nia zblorowega plsm Asnyka (War 
szawa, „Nasza Księgarnia", 1939; 
str. 896), W tomie drugim znala- 
zły się wiersze objęte wydaniami 
zbiorowymi za życia poety oraz 
utwory ogłoszone przezeń, ale nie 
umieszczone w wydaniach zbioro- 
wych — ogółem zgórą 170 utwo- 
rów poetyckich, Ciekawym uzupel 
nieniem tekstów jest duża ilość 
opublikowanych po raz pierwszy 
odmian (wariantów) tekstowych. 
Piękne wydania pism Asnyka opa- 
trzone zostało licznymi ilustracja: 
mi, oraz obszernym komentarzem 
historyczno - literackim, rzeczo- 
wym i językowym pióra prof. Hen 
ryka Schippera. Wraz z dakładny- 
mi skorowidzami tom obejmuje | 
prawie 400 stron druku. 


dr. Feliksa Grossa 


Osiny w Wąrsrawia Wie! 
rom ęscowe tolar 
Clagniania POZDOCZYDE 


Obok toru kolejowego pod Bial- 
KĄ W pow. czortkowskim trzech o- 
sobników zatrzymało Pawła Wierz 


ersytecie w Londynie 


Przedmiotem wykładu mają być 
zagadnienia badań Środowisk ro- 
botniczych miejskich. Z tego za- 
kresu ogłosił ostatnio Dr. Feliks 
Gross książkę p. t. „Proletariat | 
Kultura", która była podstawą 
wniosku prof. Malinowskiego. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


NOWOŚCI 


KONFERENCJA 


SPORTY WODNE 


WIOSENNE REGATY 


W MINISTERSTWIE OŚWIATY |WIOALARSKIE WW WARSZAWIE. 


W SPRAWIE SPORTU. 


W niedzielę odbyły się na Wiśle w 


W Ministerstwie Oświaty odbyła | Waszawie.regaty wioślarakie organi- 
się dwudniowa konferencja wizytato|zowane przez Warszawski Między- 


tów i instruktorów wychowania fi- 


klubawy Komitet Wioślarski. W za- 


zycznego ze wszystkich kuratoriów |wodah wział udział WKS. Grodna, 
okręgów szkolnych. Obradom prze- |wystawiająć jedną załogę do biegu 
woadniczył min, Świętosławski w o-| czwórek nowicjuszy. Wyniki techni- 


becności wicemin. 
oraz _ przedstawicieli 
Urzędu W. F. 


Maciszęwakiego | zne 
Państwowego | Dwójki podwójne półwyścigowa no- 


przedstawiają się następująco: 


wicjuszy: 1) Wisła 8.20. Czwórki pál- 


Na konferencji tej ornówiana cały |wyścigowe pan: 1) AZS: Osemki no 
szereg zagadnień związanych z pod- |wijuszy: 1) Syrena. Czwórki wyści- 


mlesieniem poziomu wychowania fi- 
zycznego w szkołach powszechnych, 


Bząc, że jest analfaketką i pod- 
pisać się nie umie. Przyciśnięty 
do muru listonosz Stan. Turek, 
który przekaz ten doręczat przy- 
znał, że pieniądze sprzeniewierzył 
a dla ukrycia nadużycia podrobił 
podpis Wolakowej. Nadto okazało 
się, ża Turek również w innych wy 
padkach dopuścił się podobnych 
nadużyć czy ta przywłaszczając s0 
bie kwoty z przekazów, czy też o- 
twierając listy z Ameryki w poszu 
kiwaniu dolarów. 

Listonosz znalazł się obecnie na 
ławie oskarżonych przed sądem 
okr. w Nowym Sączu i został ska- 
zany na 8 miesięcy więzienia i u- 
trato praw ohywatelskich na lat 3. 


Premie książkowe 


Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre- 
numeratorów którzy wpłacili należność 
za premie książkowe, że wysyłkę premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bieżącego 


miesiąca o czym zamieścimy specjalnej: 


Średnich, ogólnokształcących i zawo- 
dowych. 


uecę i NIŁeKAWI RANNI 
NIE BOSOTEZ PO SKUTKI 


Frojcktowany na 2 lipca kobiecy 
mecz lekkoatletyczny Polska 
Niemoy we Wroclawiu nie dojdzie do 
skutku. Zarząd PZLA o powyższem 
zawiadomić ma Związek niemiecki. 


TENIS 


TŁOCYYYSKI W OWIEYCFYNALE 
MIKIKIUGTW FRAXCIL 


Na międzynarodowych Sywwčsů 
tenisowych m mistrzostwo Francji 
Ignacy "Tłoczyński odniósł w ponłe- 
działek wielki sukces, bljąc Jugomo- 
wianina Mitica 6:0, 6:4, 2:6, 60 i 
kwalifikując rię da ćwierćfinału. 

Obecnie czeka Polaka spotkanie w 
ćwleróflnałe z najlepszym zawodni- 
klem turnieju, Amerykaninem Rig- 
gsem, Amerykanin na szczęście nie 
znajduje się obecnie w swej Azczyta- 
wej formie. W poniedziałek stoczył 
an ciężką, czrerometową walkę z te- 
nisistą francuskim drugiej serii Com 
bemale, nieznanym zupełnie szerszej 
publiczności. Amerykanin wygrał w 
rezultacie z. trudem 6:8, 6:4, 6:4, 8:6. 

Rozgrywki pań nm mlatrzowatwa 
tenisowe Francji przyniosły w po- 
niedziałek azereg niczpodzianek. Naj 
większą sensacją była porażka świe- 
tnej amerykańskiej tenisistki Fabyan 
siódmą rakietą Francji Lebailly 
1:6, 1:6. W ten apoaób Jędrzejowaka 
zamiast  Fabyan będzie wałczyła z 
jej pogromczynią. 

Da półfinałów mistrzostw Francji 
goszły trzy Francuzki 1 Polka. 


gowe nowicjuszy: 1) AZS., 2] WKS. 
Grodno o cztery dług. Ósemki bieg 
główny: 1) AZS. 

IU-CIE WIOSENNE REGATY 

KAJAKOWE. 

W niedzielę na Wiśle odhyły się 
Hl-cie regaty kajakowa PZK. orga- 
nizowane przez Warszawski Okręg 
PZK. na przystani WKS. 2oliborz, 
Bieg jedynek regatowych: 1) Blasz- 
kiewicz (Chełm. T. W.). 

Drużynowa zwycięży! Okręg po- 
morski zdobywaj: 72 pkt. | pla- 
kletkę Zarządu Głównego PZK., 2) 


Okrę, „nrazawaki 35 pkt. 3) Okręg 
Śląski 24 pkt, 


KOLARSTWO 


WARSZAWSKA SYRENA ZDO- 
BYŁA  KOLARSKIE  MISTRZO- 
STWO POLSKI NA TORZE. 

W niedzielę w Krakowie odhyły się 
drużynowe mistrzostwa kolarskie 
Polaki na torze na dystansie 4.000 m, 
Startowało plęć drużyn: Syrena 
(Warszawa), K. P. Zjednoczone 
(Łódź), Craovia, Garbarnia i Maka- 
bi. 

W finale mistrzostw pierwsze miej 
sce i tytuł mistrza drużynowego Pol 
ski zdobyła KS. Syrena (Warszawa) 
w składzie: Napierała, Michalak, 
Stahl, Starzyński, 2) Cracowia, 3) 
Zjednoczone Łódź, 4) Garbarnia. 

WYŚCIG KOLARSKI SKRY. 

W niedzielę rozegrany zostal w 
Strudze pod Warszawę wyścig kolar- 
ski organizowany przez RKS. Skrę 
na dystansie 100 kim. 

Startowało 24 zawodników. metę 
minęło 19. Zwyciężył Fefer (Skra) 
w czanie 3:21:00 godz. przed Nowie- 
kam. 


Ee ë ë o H za 


0 kulture i sztuce żydowskie 


ga fakSymilian Goldstein, — Dr. 
rol Dresdner, „Kultura i sztuka 

ga dowskiego ną ziemiach pol 

« zbiory Maksymiliana Gold 
£ przedmową prof, dr. M. 
na. Lwów, nakł, Maksymi- 
; Goldsteina; str. 208 i tabl. 3. 
Wydana i obficie ilustro 

PE Ksiązka jest obszernym, ra- 
Mag gm katalogiem zbiorów 
ki, itan z zakresu sztu- 
i ydowskiej na zie. 

med powa. Zbiory te, w cią- 
NA Li u lat starannie gromadzo- 
ra „romione, tworzą dziś nie. 
wzglegyzcUM o wyjątkowej pod 
toś ak doboru obiektów—war 
Brel, Pam przedmowy, historyk 
REP Mban podkreśla, że szla- 
włąśni.,usłatywa i wytrwałość 
A CZA zbiorów stworzyła je- 

któr, swoim rodzaju kolekcję 
Kia ać można za „klucz do 
a kultury ; sztuki żydow- 


Bałabg, 
liana 


skiej w Polsce". Podobną opinii 
wyraził w „księdze pamiątkowej” 
zbiorów p. Goldsteina historyk 
sztuki prof. Wład. Kozicki, pisząc: 
„Żydzi, będąc od wielu pokoleń 
mieszkańcami Polski, są z nalury 
rzeczy jednym z jej składowych 
€lementów etnicznych. Ich kultura 
i sztuka nie może być za tym o- 
bojętną dla żadnega Polaka, któ- 
remu droga jest państwowość Pal 
ski i całokształt jej historycznej, 
kuliuralnej i artystycznej przeszła 
sci"! 

W oświetleniu wyżej przyto- 
czonych opinij, które dalekie są ad 


tendencji jałowego komplemen- 
towania, książka tu omawiana 
nabiera szczególnej wagi i war- 


tości. Nie jest ona bowiem su- 
chym wyliczeniem zebranych ob- 
jekiów, lecz żywym i czujnym prze 


na - artystycznego dorobku Ży- 
dów polskich. Dla przejrzystości 
opisu książka — według przepro- 
wadzonej klasyfikacji zbiorów — 
podzielona Żostała na 12 działów, 
które tu tylko bardzo sumarycz- 
ni wymienić możemy: 1) życie ro- 
dzłenne i spateczne (uroczystości, 
obrzędy, echa doniosłych wyda- 
rzeń; 2) portrety, typy i katyka- 
tury (od drugiej polowy w. XVIHM 
począwszy]; 3) ubiory i ozdoby; 
4) kalendarz, sobota i święta; 5] 
przedmioty kultu religijnego; 6) 
bóżnice i cmentarze; 7) sztuka 1u- 
dowa i ceramika (m. in. graficy); 
9) ex-librisy i plakaty; 10) meta- 
lo plastyka (m. in. dzieła Barucha 
Dernhelma; 11] rękopisy i druki 
(siępające XVII w.); 12) pamiątki 


z czasów wojny. 
Pomyślałby ktoś, że właścicie- 
lem tych cennych zbiorów jest 


jakiś krezus żydowski, jakiś bo- 
gaty przemysłowiec, kupiec, finan 


dlatego właśnie jego pasja kolek- 
cjonerska, jego trudy i wysiłki są 
tak bardzo podziwu godne. We 
wspomnianej już „Księdze pamiąt 
kowej“ pisze pod adresem zbiera- 
cza, em. pułk. dr. F. Hahn: „Pa 
pracy, zużytej na segregowanie, 
katalogowanie itd., a gdy się nad 
tym zastanawiałem, odkryłem źró- 
dło Pańskiej choroby: przepraco- 
wanie... Daję więc Panu radę le- 
karską: oddaj Pan wszystko do 
muzeum i zaniechaj zbierania. Ra- 
duj się Pan, póki czas“... O ile mi! 
wiadomo, p. Goldstein po dziś! 
dzień zbierania — nie zaniechał. 
Książka o zbiorach M. Gold: 
stelna, zawierająca mnóstwo in- 
formacyj z dziedziny rekgli, kultu- 
ry i obyczaju żydów polskich, do- 
czekała się wyrazów gorącego U- 
znania ze strony wielu czołowych 
osóbistości kraju i zagranicy, Z 


prof. Mościckim na czele. Ta jed- 


sista. Ależ — bynajmniej Maksy- 


wodnikiem wśród zbiorów, repre- 
zentujących wielką część kultural- 


milian Goldstein był i jest skrom- 
nym urzędnikiem bankowym — Ï 


guje na podkreślenie. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


nomyślna ocena pochwalna zasłu- | 


bińskiego z Kadłuba. Napastnicy 
abezwładnili Wierzhińskiego zarzu 
cając mu koc na głowę i położyli 
go na torze kolejowym tuż przed 
nadjeżdżającym pociągiem idącym 
z Zaleszczyk w kierunku Czortka- 
wa, następnie zbiegli. Koła pa- 


emy sdwrsiria 


w osjąonieciu wielkiej wygranai ody 
lea 1 klony 45 Loteri zoeianie nabyty 
w mael szcząścia kołekiurza 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


„| Erotętmie lasów 


= 
kora? ŁO wie 
we M omaa d 


Napadli na człowieka, związali go 
i rzucili pod pociąg 


„rowożu obcięty Wierzbińakiemu q- 


bie stopy pod kostki. Przewiezio- 
no go w stanie ciężkim da azpitala 
w Czortkowie. W wyniku docho- 
dzenia przeprowadzonego przez po 
licję zatrzymani zostali Iwan Nisz- 
czyj, Mikołaj Pankow, Izydor Szy- 
ran i Maria Pańków, wszyscy £ Ka 
dłuba, pod zarzutem dokonania be 
stialskiego czynu. 


Nowe trzęsienie zlemi, które nie- 
dawno nawiedziło akolice Kobe, po- 
chłonęło, jak donoszą ostatnie tele- 
gramy, około tyaląca ofiar i znisz- 
czyła doszczętnie kilkadziesiąt zabu- 
=ań, wraz z całym prawie dobyt- 
kiem. 

Kiedy się czyta w Polsce o stra- 
sznych scenach, jakie rozgrywały stę 
przy tym, o pożarach, walących się 
È zapadających w ziemię domach, o 
ludziach żywcem grzebanych w roz- 
wierającej się ziemi i o tych, co zo- 
stają osieroceni 1 pozbawieni da- 
chu nad głową, mimowoli radość i 
ufność ogarniają człowieka, że Pol- 


«a nie grożą przynajmniej tego ro- 
dzajir klęski żywiołowe, Tednocześnie 
— | | 


każdy mual 2 uznaniem myśleć o 
tym narodzie, który mimo iż nie 
tylko dnia, ale i sekundy swego ży- 
cia I dobytku nie jest pewny, po ka- 
żdym trzęsieniu z niesłabnącą ener- 
gią znów zabiera się do pracy. 

Gdy więc w kraju tak ciągle 
„trzesgcym się”. jak Japonia, nikt 
nie cofe się przed nowymi wkładami 
energii i pieniędzy, któż mógłby me 
zawahać pod tym wzgledem cho- 
ciazby przez minutę w kraju tak 
mocna trzymającym się w swych po- 
sadach jak Polska. I dlatego wszy: 
sey jak najapieszniej powinnt wy- 
kupić losy na nadehodzęce ciągnie- 
nie, hy odpowiednio móc zużytkownć 
wygrane pieniądze, 


Szlaki wodne Wileńszczyzny 


Polskie Radlo cnezę przyczynie Sip 
Še npopularyzowania szlaków wad- 
nych Wileńszczyzny, ogłasza intere- 
sujący konkura na najpiękniejszy 
opis wycieczki kajakowej po wodach 
Wileńszczyzny. pia konkursowy 


KWIATOWA 
| PUDER"MYDŁO 
L- 


mogą nadsylać wszyscy kajakawey, 
którzy w tym roku przejadą nu ka- 
Jaku jeden ze azłaków wodnych Wi- 
leńszczyzny. Opis taki powinien za- 
wlerać w swej treści: przygotowa- 
nia do wycieczki, jej przebieg, jak 
również wnioski, jakle nasuwają się 
z tej wycłeczki. Qpia powinien mieć 
wartość informacyjną, a więc nale- 
ży podkreślić wartości turyiiposs 
szlaku, zarówno za względu re key. 
Jobraz, jak i na obyczaje ludnońci, 
jak również podać praktyczne waka- 
zówki o naelegach, aprowizacji I t. p. 
Da opisu powinna być dołączona 
mapka przebytej trasy. Opla nia 
przekraczający 15 stron maszynapi- 
Au, należy nadsylać do dola 15 pat- 
dzlernika — Polskie Radio — War- 
o.. 

Z pośród nadsyłanych prac jury 
konkursu wybierze trzy najlepaze, 


które otrzymają nagrody po 800, 200 
1 100 złotych. 

Dla lepszego zapoznania słuchaczy 
m sziakami woanymi Mfesaseeyae 
Polskie Radla nada w czerwcu cykl 
pogadanek na ten temat. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 14 czerwca. 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik por. 17,15 Muz. (pły. 
ty). 8.00 Aud. dla szkół, 8.10 Muzy- 
ka (płyty). 9.15 „Jeziora na grani- 
cy" — pog. 8,25 Wiad, turystyczne. 
1100 „U jagodowega króla" — siu- 

chowisko dla dzieci młodszych. 
11,25 Muz. (płyty). 1130 Audycja 
dla poborowych. 12,00 Sygnał czasu. 
12,03 Aud. południowa. 14.45 Rozwią 
zanie zagadki historycznej. 14,50— 
„Zabawa u Karzełków" — audycja 
dla dzieci. 15,15 Muz. popularna ze 
Lwowa 15.45 Wiad. gospod. i Dzien. 
18.10 Pog akt. 1620 Śpiewa Chór 
Mariański pod dyr. Bolęsława Ulas- 
sa (z Łodzi). 16.45 Uczta na kwia- 
tach — pog. 17.00 Muz, tan. (płyty) 
18.00 „Echa mocy i chwały”. 18.10 
Fiotr Czajkowski: Trio a-moll. 
18.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pick 
wieka" Karola Dickensa, 18.30 —- 
„Przy wlaczerzy" (z Poznania). — 
20.10 Odczyt wojskowy. 20.25 Aud. 
dla wal, 20,40 Aud. inform. 21.00—- 
Koncert chopinowski z Wawelu — 
21.45 „Wapółczemy Kraków lterac- 
ki“, 22.00 Koncert chopinowski, — 
22,30 Francuskie mersze i piosenki 
— płyty. 23.00 Ost. dziennik, 29,05 
Wiad. z Polski w języku niem i zn. 
gielaktm. 


WARSZAWA TI: 13.00 Muz. lek. 
ka (płyty). 14.00 Parę informacjL 


6.35 


p. Prezydentem Rzeczypospolitej, | Wiadomaści sportowe. Program œ 


jutro. 14.15 Współczesna muzyka ka 
meralna (płyty). 15.00 Recital 
skrzypcowy Grażyny Barcewiczów- 


Muzyka popularna (płyty). 17.05— 
życie kulturalne stolicy, 17.25 Mur. 
dawna (XIV wiek) — płyty. 2100 
Muz. (płyty). 21.16 Kwadrana poe- 
zji, 2130 Muz. popularna (plyty). 
23.30 Muz. tan. (płyty). 


CZWARTEK, 15 czerwca. 


WARSZAWA I. 6.30 Fieśń. Gim- 
nastyka. 8.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz, (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 8.10 Muzyka (płyty). 
8.20 „Na. wodach Bracławazczyzny”, 
pog. 11.00 „W takt muzyki”, 11.25 
Muz. (płyty). 11.30 Aud. poboro- 
wych. 12.00 Hejnał, 12,03 Aud. poł. 
(z Katowic). 14.45 „W ulu" — re- 
portaż przyrodniczy Stefana Blank- 
Welseberga dla młodzieży 15.05 Kon- 
cert popularny z Wiłna. 15.45 Wiad. 
gospod., Dziennik i Pog. akt. 16.20 
Struktura społeczno-gospod. Polaka, 
odczyt. 16.40 Muz. (płyty). 18.45 Ho- 
gactwo form budownictwa wal. 17.00 
Muz. (płyty). 17.45 Skrzynka tech- 
nice. 18,00 „Pieśni islandzkie” 
18:30 Weber: Kwintet klarnetowy. 
19.00 Sienkiewicz: „Listy z Afryki". 
19.20 Muz. lekka (płyty). 19.40 
Tranamisja z Rapperawilu. 20.25 Au- 
dycja dla wal. 20,40 Aud, informa- 
cyjne. 21.00 Haydn: Trio G-dur (pły- 
ty). 21.20 „Trubadurzy szwedzcy”. 
Transm. ze Sztokholmu. 22,00 „La- 
Itarnia zgasła" — poemat ludowy 
Wlihelma Szewczyka, 22.25 Recital 
śplewaczy Idy Loo — anpran (Exto- 
nia). 23.00 Ost. dzlennik. 23.05 Wiad. 
z Polski w języku włoskim, 2315 
Koncert muzyki polskiej pod dyr. 


ny. 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Zespołu Stefana Rachonia, 16.30 — 


Feliksa Rybickiego oraz Mieczynław 
Salecki — tenor. 


Echa wyborów prezydenta miasta 


Posiedzenie Rady Miejskiej w 
Krakowie w dn. 12 czerwca obfi- 
tawało w burzliwe momenty. 

Na samym wsiępie posiedzenia 
radni z PPS. złożyli wiązankę 
czerwonych kwiatów na miejscu 
radnego taw. Szumskiego, który 
rozpoczął obecnie  odsiadywanie 
kary 4-miesięcznega więzienia. 

Następnie zabrał głos tow. M. 
Mastek, który w imieniu Klubów 
PPS. i Bundu złożył} deklarację. 

Deklaracja stwierdza, że w dniu 
30 maja 39 r. ustawową większo- 
ścią głosów wybrany został na 
Prezydenta miasta p. dr. Mikołaj 
Kwaśniewski, b. wojewoda kra- 
kowski, a na wiceprezydenta 
tow. dr. Anton; Pajdak, W kilka 
dni później zwolniony został ze 
stanowiska komisarycznego pre- 
zydenta Gminy żydowskiej radny 
miejski dr. Rafał Landau oraz ze 
stanowiska wiceprezydenta radny 
miejski Feiwel Stempel. Dalej 7 
czerwca wezwan; zostali do Sądu 
Starościńskiego w Krakowie i tam 
ukarani wysokimi  grzywnami 
wszyscy niemal radni żydowscy, 
na skutek rzekomych nieporząd- 
ków w ich realnościach lub przed- 
siębiorstwach. 

Wypadki te stwierdza deklara- 
cja — słusznie ocenia opinia spa- 
łeczna jako represje za dokonany 


także głosami radnych żydow 
skich wybór Prezydenta m. Krako 
wa, a z drugiej strony jako śro” 
dek nastraszenia ich i wpłynięcia 
na nich, by w przyszłości wyka- 
nywali swe funkcje radzieckie we” 
dług zaleceń z góry. 

Klub radnych PPS. i Bundu za- 
kłada przeciwko tego rodzaju me- 
todom protest. 

Klub „Ozonu oświadczył przez 
usta radnego Jakubowskiego, że 
„wybór prezydenta miasta doko- 
nany zostal w sposób przypadko- 
wy (l!) i że radni z O. Z. N. u- 
ważają, że dokonany wybór nie 
powinien być zatwierdzony ('!). 


dr. Schwarzbart  zainierpelował 
tymczasowego prezydenta miasta, 
jakie środki ma zamiar przedsię- 
wziąć, by zabezpieczyć na przy- 
szłość swobodę wykonywania u- 
prawnień, przysługujących człon- 
kom Rady Miejskiej. 

Radny Ogrodziůsk; ze Stronni. 
etwa Narodowego wyraził się, iż 
ostatni wybór Prezydenta był „wy 
zwaniem, rzuconym  społeczeńst- 
wu polskiemu” (!!?] i że Stron- 
nictwo Narodowe odpowie na t0 
w odpowiedni sposób (11).. 

Obszerne sprawozdanie z posie 
EP Rady zamieścimy jutro, 


Młodzieży 


Przybywajcie wszysty na 


robotnicza! 


zlot T. U. R. w Jaworznie 


dnia 18 czerwca b. r. 


NE gan G me 
Kronika Sląska 


Ofiary pracy 


— W podziemiach kopalni „Śląsk* 
w Chropaczawie wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek górniczy, W 
Czasie t. zw. zaciskania wyłado- 
wanego wózka na klatkę windy w 
Szybiku nr. 290 przez budowacza, 
39-1. Józefa Nowaka z Chropaczo* 
wa (Górnicza 4], spadła lina z tar 
czy hamulezej, skutkiem czego 
klatka windy usunęła się w dół 
o 1 mtr. Nowak nie zdążył już u= 
sunąć rąk z wozu, a spadająca au- 


tomatycznie krata, zamykająca da 
stęp do szybu wyciągowego, uda- 
rzając z góry, złamała mu prawą 
rękę. 

— W podziemiach kopalni „Wa- 
cław" w Pietwałdzie wyładowany 
wózek węglem przygniótł do ściany 
wozaka, Mieczysława Ceglarka z 
Pietwałdu i zmiażdżył mu klatkę 
piersiową, skutkiem czego śmierć 
nastąpiła na miejscu. 


Dziwna tolerancja 


Niemiecka prasa na G. Śląsku, 
szczególnie „Kattowizer Zeitung", 
uporczywie pomija polskie nazwy 
miejscowości lub zakładów prze- 
mysłowych, stosując stare zabor- 
cze nazwy pruskje. Tak naprzy. 
kiad huta „Pilsudski“ nazywa się 
W „Kattowizer Zeitung“ Königs- 
hūtte, kop. „Śląsk" nazywa się 
tam „Schlesiengrube“, Bogucice— 
Boguschiitz, Koszczęcin —Koschen 
tin, Mikołów — Nikolai itd, itd, 
Poprostu, według prasy niemiec. 


kiej, nic słę nie zmieniło na Śląs- 
u. 

Tego swoistego typu prowoka- 
cja winna się nareszcłe skończyć. 
Jeżeli Niemcy po drugiej stronie 
Zmieniają stare nazwy polskie na 
czysto pruskie, jeżejj miejscowości 
0 historycznych nazwach polskich 
otrzymują nazwy czysto niemiec- 
kie, to jakim prawem hitlerowska 
prasa na polskim śląsku dalej ger 
manizuje bezkarnie połskie nazwy 
miejscowości i zakładów przemy- 
Słowych? 


Tajemniczy wybuch w lesie 


W niedzielę wieczorem przypro- 
wadził na połicję w Zawodziu Ema 
nuel Podkowik z Katowic II (Kra- 
kowska 138) swego znajomego, 
Ślusarza, 29-letniego Pawła Hed- 
wige z Katowic (Szeroka 29), za- 
trfudnionego w firmie „Union“, 
który był ciężko poparzony na 
piersiach. szyi i głowie oraz lewej 
dłoni. 

Jak podał Hedwig, miał on zna- 


rację. Stan jego jest poważny, 
Zbadaniem przyczyn wypadkn za- 
jeła się policja. 


Na ul. Kościuszki w Katowi- 
cach  przytrzymano  38-letniega 
Leopolda Kroczka z Wiednia, zam. 


leżć w lasku koło kolonii Zuzanna 
w Janawie jakiś przedmiot, który 
podniesiony przezeń eksplodował 
mu w ręce, powodując ciężkie po- 
parzenia. Hedwiga odstawiono da 
szpitala OO. Bonifratrów na ku- 


obecnie w Trzyńcu, który przehy- 
wał w Polsce nielegalnie, albo- 
wiem był w stosunku do niego wy 
dany nakaz opuszczenia granic 
państwa przez starostwo w Rów- 
nem. 


4 domów robotniczych grozi zawaleniem 


Wskutek rabunkowej 


W Rudzkiej Kuźnicy, miejscowa 
fci znanej z licznych ezkód górni- 
czych musiano ewakuować z po- 
wadu niebezpieczeństwa zawalenia 
sia 5 domów mieszkalnych, nale- 
żących do Wilhelma Giełdowskie- 
go. Z zagrożonych katastrofą do- 
mów delożowano 13 rodzin. Po zba 


daniu domów szczegółowo przez 
komisję, z pośród tych 5 domów 
3 zostały zakwalifikowane na roz 
biórkę, a w pozostałych dwóch bę- 
dą musiały być przeprowadzone 
prace wzmacniające i zabezpiecza 
jące ściany i stropy. 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Historie dnia 


Erwawa bójka kobiet. Niezwykły; kaniu przy ul. Duchackiej 2g, 


IRobotn. Ośrodek Wypoczynkowy T.U.R! 


| w Zakopanem 


Sezon letni 1939 r. 


Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
Towarzystwo Uniwersytetu Robot 
niczego w lecie 1939 r. przystępu- 
je do akcji wywczasów robotni- 
czych, celem umożliwienia rokot- 
nikom spędzenia urlopu w warun- 
kach całkowitego wypoczynku fi- 
zycznego i duchowego w pięknym 
otoczeniu, przy dobrym pożywie- 
niu. 

Z dniem 1 lipca 1939 r. urucha- 
miamy ponownie Robotniczy Ośro 
dek Wypoczynkowy TUR w Zako- 
panem na Olczy. Pomieści on jed- 
nacześnie 40 uczestników. Co 10 
dni nowy turnus korzystać będzie 


W imieniu Klubu Żydowskiego, | Ośrodka. 


Pomieszczenie znajdą uczestnicy 
w pokojach po kilka osób, łóżka 
materacowe, pożywienie 4 razy 
dziennie. Ośrodek zaopatrzony jest 
w bibliotekę, czytelnię dzienników 
i czasopism, doskonały aparat ra- 
diowy, telefon i apteczkę. Zajęcia 
dostosowane kędą do charakteru 
Ośrodka i będą miały na celu wy- 
pełnienie uczestnikom czasu lekki- 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie stanął 26-letni Roman 
Zdzisław Węgrzyn, rolnik, zamie- 
szkały w gromadzie Wieniec, po- 
wiecie bocheńskim, oskarżony 0 
nieumyślne spowodowanie śmier- 
ci niejakiego Jana Zagula. 

Jak wynika z przebiegu docho- 
dzeń, dnia 15-go kwietnia b. ro- 
ku doszło do awantury, w czasie 
której Zagul uderzył Węgrzyna 
kijem, a kiedy Węgrzyn adsko- 
Czył w bok, Zagul pobiegł za nim 
i uderzył go dwukrotnie, przy 
czym zawołał: Jestem przebity. — 
Jak się okazało, Zagul został ran- 
ny i w nasłępstwie lego zmarł. 

Na rozprawie Węgrzyn bronił 
się, że dzialał w obronie koniecz- 
nej. Po wywodach prokurałora i 
obrońcy, Sąd przyłął tezę obrony, 
że oskarżony działał w obronie 


koniecznej i wydał wyrok uniewin 
niający. 


mi, nie męczącymi rozżrywkami, Da 
nich należeć będą: gry towarzy- 
skie, sluchanie radia, czytanie 
książek i gazet, zwiedzanie Muze- 
um Tatrzańskiego, nie nużące wy- 
cieczki, siatkówka, leżakowanie 
itp. 

Pełny koszt 10-dniowego pobytu 
w Ośradku wraz z przejazdem ko- 
lejawym z Krakowa do Zakopa- 
nego i z powrotem, wynosi 30 zł. 
Żadne ulgi nie będą stosowane. 

Uczestnicy Ośrodka muszą po- 
siądać własną odzież, bieliznę, obu 
wie, przybory do czyszczenia, ręcz- 
nik, przybory do mycia, przeście- 
radło i koc luk kołdrę (pożądany 
jasiek). Wszystkie przyhory do je- 
dzenia, poduszki i papier listowy 
są na miejscu w Ośrodku. 

Uczestnicy, nie stosujący się do 
regulaminu Ośrodka i zarządzeń 
kierownictwa, będą z Ośrodka u- 
munięci. Podobnie przysługuje 
TUR-owi prawo nie przyjęcia po- 
szczególnych zgloszeń, bez poda- 
nia powodów. 

W sezonie letnim 1939 r. odbę- 
dą się następujące turnusy: 
turnus I od 3 lipca do 12 lipca 
I od 14 lipca do 23 lipca 
MI od 25 lipca do 3 sierpnia 
TV od 5 sierp. do 14 sierp. 

» V od 16 sierp. do 25 sierp. 

Dla uniknięcia nieporozumień 
zaznacza się, że Ośrodek nie jest 
specjalnie przeznaczony dla mło- 
dzieży, a raczej dla doroslych i 
starszych robotników, którzy nie 
mają możności znalezienia pamo- 
cy w spędzaniu swych wywczasów 
w żadnej dotychczas istniejącej 
instytucji. 

Ośrodek przeznaczony jest dla 
rabotników i robotnie zdrowych, 
nie ma on charakteru leczniczego, 
lecz wypoczynkowy. 

Zgłoszenia przyjmuje się w Se- 
kretariacie TUR w Krakowie, ul. 
Siawkowska 12, codziennie (z wy- 
jątkiem niedziel i świąt) od gadz. 
6—8 wiecz. Przy zapisie należy 
wplacić zadatek w kwocie 10 zł. 
Wskazany jest pośpiech w zgła- 
szaniu się, ze względu na ograni- 
czoną liczhę miejsc. 


Końcowe egzaminy 
w krakowskiej szkole hotelarskiej 


Ostatnio odbyły się egzaminy 
końcowe w powyższej szkole. 

Do egzaminu przystąpiło 28 
słuchaczów, którym wydano świa- 
dectwo z ukafńczenia tej Uczelni. 

W roku bieżącym na zagranicz- 
ne praktyki do Nicei wyjechało 2 


Profesor U. J. wygłosi 
odczyty w Jerczalimie 
Prof. U. J. dr. Zygmunt Mysła- 


kowski otrzymał zaproszenie od 
uniwersyletu w Jerozolimie do wy 


głoszenia wykładów z zakresu pe 
dagogiki. 


abeolwentów zeszłorocznych, a 
mianowicie: Maria Znrowska do 
Hotelu Negresco i Adam Brom- 
heszcz do Hotelu Ruhl. 

Prezes Szaniawski podkreślił w 
swoim przemówieniu do absol- 
wentów, że do niedawna nie była 
w Polsce szkoły, któraby należy. 
cie i wszechstronnie kształciła 
przyszłych adeptów hotelowych, 
a następnie zakończył swoje prze- 
mówienie życzeniem, by wysoko 
trzymali honor sztandaru Kra- 
kowskiej Szkoły — Hotelarskiej 
przez propagowanie Polskiej Tu- 
rystyki, 


Pomyłka którą należy sprostować 


Rohotnicy, zatrudnieni na ro- 
botai puhlicznych w powiecie 
tarnows 'm, domagają się napra- 
wienia krzywdy, wyrządzonej im 
— chyba przez pomyłkę przy u- 
stalanin stawek płac na rok 
`o 240. 

Dla powiatu tarnowskiego weta- 
lono mianowitje zarządzeniem p. 
Wojewody stawkę 2 zł. 20 gr, a 
więc na równi z powialem myśle- 
nidkim, dąhrowskim, czy lima- 

"skim, 

Powiat dębicki i mielecki wy- 

znaczoną ina stawkę 2 zł. 30 gr. 

Miejscowości rolnicze w powia- 
ch jasielskim, nowosądeckim, 

unwotarskir , żywieckim i wado- 

wiekim mają po 2 zł. 40 gr. Miej- 

* ści rolnicze w powiecie bial- 
skim, krakowskim i 
skim po 3 zł. 

Dlaczego akurat w powiecie tar- 
nowalkim wynagrodzenie za pra- 
c Ma być niższe niż nawet w 


chrzanow- 


miejscowaściach rolniczych po- 
wiatu żywieckiego, wadowickiego, 
albo jasielakiego? 

Wprawdzie zrobiono dwa wy- 
jatki. W mieście Tarnowie stawka 
( iówkowa wynosi 3.30 zł., zaś w 
«sadach przemysłowych powiatu 
tamnowskiego 3 zł. Takich oead 
j-* w tym powiecie dwie: Mości- 
ce i Niedomice. 

Natomiast rohotnicy, mieszka- 
jęcy i zatrudnieni pod samym 
Tarnowem, otrzymują tylko po 
2.20 zł. 

Jest to tak oczywisty nonsens, 
że wierzymy, iż Pan Wojewoda, 
do którego Związek Pracowników 
Komunalnych zwrócił się w tej 
sprawie — eprostuje omyłkę i 
wyrówna stawkę dla powiatu tar- 
nowskiege do wysokości stawki 


był epilog bójki, jaka rczegrała się 
przy ul. Jakóba między Józefą 
Szumską a Marią Łabędź. 

W trakcle awantury Szumska u- 
godziła swoją przecłwniczkę tak, że 
musiano ją przewieźć do szpitala. 

Tragiczny zgon uczenicy. W nie- 
dzielę o godz. 18 w mieszkaniu przy 
ul. Kazimierza W. 82, 18-letnia Ja- 
nina Ł. uczenica gimnazjum wsku. 
tek nieostrożnego ohchodzenia się z 
bronią, spowodowała wystrzał z re- 
wolweru. od którego poniosła 
śmierć. Zawiadomlone o tragicz- 
nym wypadku władze sądowa-íled- 
cze prowadzą dochodzenia. 

Potrącenie, Andrzej Pawłowski 
lat 68, mistrz szewski, zam. przy ul. 
Florlańskiej 22, przechodząc przez 
jezdnię uL Hasztowej, został potrą- 
cony przez taksówkę, wskutek cze. 
go doznał złamania prawej nogi w 
kostce. Szofer odwiózł Pawłowskie- 
go na Pogotowie Ratunkowe, a ne- 
stępnie do Szpitala św. Łazarza, 
Wydobycie nołak z Wisły. Wydoby- 
to z Wisły zwłoki Jerzego Pustucha 
lat 7, który w dniu 8 czerwca r. b. 
utonął w Wiśle koło mostu im, Mar- 
szałka Plłsudskiego, Zwłoki przewie 
zlono do Zakładu Medycyny Sądo- 

Kanarek do odebrania. W Wydzia 
le Śledczym przy ul. Słemiradzkie. 
go 24, w kancelari! Nr. 11, winna 
zgłosić się osoba, której uciekł ka. 
narek w ostatnich dniach, celem roz 
poznania swojej własności. Kanarek 
został złapany w ogrodzie przy ul. 
Siemiradzkiego. 

Aresztowanie złodzieja. Policja za 
trzymała Wlneentego Czulerta za 
kradzież kapy, dokonaną w miesz- 
o) 


dla miejscowości rolniczy": po- 
wiam bialskiego i chrzanowskie- 


| go. 


ZN IO O IOo 
Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Odbiło w drukami Sp. Nakładowo „. Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


Z TOW. LEKARSKIEGO, 


W środę 14 b. m. o godz, 20.15 
punkt., odbędzie się zwyczajne po- 
gledzenie naukowe Krak. Tow. Le- 
karsklego z następującym  porząd- 
kiem dziennym: Cz. I; Demonstra- 
cje chorych: 1( z Kliniki okulstycz 
nej U. J.: doc. dr. Wilczek: Tętnie- 
mie gałki acznej w przypadku neu- 
rofibromatasla, 2) z Kliniki dziecię. 
cej U. J.: dr. Pochopień: Przypadek 
ziarnley dobrotliwej (M. Roeck-Be- 
anler) u dziecka (z pokazem prepa- 
ratów histolegiczn.). — Cz. II: od. 
czył: Dr. L, Gross: „Problem uod- 
pormiania, nowotworom 
przeszczepialnym”, 


Ładny pracodawca 


W związku z notatką, która tr 
kazała się w „Naprzodzie" dnia 
ILVI b. r. w sprawie pobicia na 
plantach pracownika handlowego 
Jakóba Roserhauma podajemy, że 
został on w bestialski sposób po- 
ity przez swego pracodawcę i 
jego syna. 

Jakub Rosenbaum, znajdujący 
się obecnie w szpitalu Ubezpie- 
czalni Społecznej w Krakowie — 
doznał złamania obojczyka į łopat 
ki. 

Wyczynami pracodawców pp.: 
Schein — Gutter, sklep konfekcyj 
ny, ul. Stradom nr. 13, winny się 
zająć odpowiednie czynniki, 


Włamywacz 
przed sądem 


Przed krakowskim sądem okr. 
odbyla się w poniedziałek tozpra- 
wa 29-letniego Kazimierza Rasz- 
ka, oskarżonego © to, że 27 mar 
ca b. r. włamał się do mieszkania 
Rudolfa Pleni w Qlszy pod Krako 
wem, skąd skradł garderobę war- 
tości 1020 zł. Razem z Raszką sta 
nął przed Sądem kolega jego Ma- 
rian Badzioch, który namówił Ra- 
szkę da tej kradzieży, a nasiępnie 
pomagał mu przy zbyciu skradzia 
nych rzeczy. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd skazał Raszkę na półtora ro- 
ku więzienia, zaś Badziocha na 
lata więzienia. 


przeciw 


e| 


iert dokona: kradzieży dosta; 


się do mieszkania przez otwarte aj 
a 


Repertuar 
TEATR IM, SŁOWACKIEGG 


Dziś w śradę oraz w czwartek 
„lak wam się podoba" komedia m 
Szekspira w reżyserii W. Radul, 
go. w pramierowej obsadzie, 

Śrada, 14 czerwca „Jak wam 4 
podoba“. 

Czwartek, JK czerwca „Jak wy 
się podoba", 

SALA KONCERTOWA SCAtų 
„Ktoś z nas zwariował" w wy 
niu artystów teatru „Cyrulik wy, 
szawaki. 


Kina 
ADRIA: „Naokoło świata za F] 
centimów“ i „Niewolnica Szang. 
haju". 
tudent z Oxtaniy: 


(Robert Taylor) 1 „Modelka” (jas 


Crawford). y 
DOM 20ŁNIERZA: „Gibraltar, 
SCALA: „Ktoś z nas zwariomr 
w wykonaniu artystów teatru „0v. 
rulik warszawski”. 


UCIECHA: „Dolina gigantów! | 
„Rozwiedźmy się". 
WANDA: „Andy Hardy zakoch, 
ny". 
PROMIEŃ: „Złołowłoma". 


i „W kryjówce Dawaona”. 
ŚWIT: „Szarlatan* ł „Zaginięm 


Radio Krakowskie 


SRODA, 14 czerwca, 

8.58 Pieśń poranna. 11.25 Muzyh 
(płyty z Warszawy). 18.00 Piytam 
płytą... 18,40 Program na dziś, wi 
domości bieżące i gospodarcze, = 
18.50 Muzyka obiadowa (płyty). = 
14,16 Audycja dla dzieci. 17.00 hy. 
dycja grupy poetów: „Nowa iiy 
ka“, 17,15 Piosenki i pieśni w wyk | 
chóru dzieci krakowskich pod dy, 
Józefa Suwary. 17.45 Muzyka (ph. 
ty). 20.25 Wywiad sportowy. 24 
Lokalne wiadomości spartowe. 200 | 
Koncert Chopinowski z dziedzika 


22.30 Koncert rozrywkowy w 
orkiestry jazzowej Związku Za: 
dowych Muzyków pod kier, Tade 
sza Pilesklega, 28.05  Zakańceya 
programu 
CZWARTEK, 15 czerwca. 

6.56 Pleśń poranna. 11.26 Muzym 
(płyty z Warszawy). 13.00 Skrzym 
ka dla dzieci wiejskich w oprac Ta 
Rettingerowej. 13.15 Muzyka, obiad 
w op. „Precłosa” (ork. op. bed 
wa (plyty). 13.40 Program na dail 
wiadomości bieżące i gospodaree 
13.50 Płyta za płytą.. 16.40 Muzy 
(płyty z Warszawy). 17.00 Konert 
orkiestry dętej pułku Ziemi Kraków: 
sklej pod dyr. kpt. Malsymiam 
Firka. 19.20 Muzyka z płyt. 185 
„To 1 owo“, 20.25 „Rozmowy ze sh 
chaczami* — przeprowadzi Stani- 
sław Broniewski, 20.35 Lokalne wi- 
domości sportowe, 21.00 Józ. Haydi: 
Trio G-dur (płyty = Warszawy). 
28.05 Zakończenie audycji 


SRODA, 14 czerwca. a 
5.00 Pieśń poranna — płyty. M 
„Dzień dabry* — pogodny monta 
z płyt, 6.80 Program na dziś. 1l 
Muzyka — płyty z W-wy. 1848 — 
Wiadomości bieżące i gospodar% 
18.55 Z albumu speakera, 14.25 - 
„Śwaczyna u Dorotki" — 
dla dzieci w oprac, Cloc! Hel 
Muzyka taneczna — płyty z Wat | 
szawy. 20.10 Muzyka (płyty). U 
Wiadomości a Polski w języku 6 
sktm. 20,25 „Czy wystawa 
blowaka była pełnym obrazem 
gnapndarnzegn Zneląkia" — 

+ Madaza Arnolda 1 red. Wit 


r 
«e e dziedzińca Zamku 


g% Pe Wawelu gra Henryk 
[T] sa; <- transmisja d 


kuocęw a 
Rapackiego (syna) w radiof 
Zdzisława Hlerowskiego. 2: 
kończenie programu. 
CZWARTEK, 15 czerwca 

5.00 Pieśń poranna (płyta): 
„Dzień dobry“ — pogodny 
płyt. 6.30 Program na dziś. 11 
zyke (płyty z W-wy). 13.45 
mości bieżące i radiofonizacja 
Koncert życzeń. 16.40 Muzyka % 
(z Warszawy). 17.00 „W 
ną, rocznicę! pogadanka Wi 


pod 
Krajewskiego. 17.10 śląski K 5 
= 


pa 


Smyczkowy. 17.50  Wiadomoś. 
diotechniczne (Jan Ciahatny): 
Muzyka z plyt (z Warszawy 
Wladomości z Polski w ję% 
20.25 Rozmowę ze słuchaczem, 
prowadzi Jerzy Tepa. 20.35 
mości sportowe. 21.00 Pieśni 
w wyk, tenora Enzo de 
manto (płyty). 23.05 Zako 
poem 


